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Rok VIII. Nr. 301 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


„CASINO* 


Bziś Premjera 


Początek seansów 
o godz. 4, 6, 8, i 10,15. 


2 


zmysłów „Wolne Dusze* 


gwiazdy 


w arcydziele reżys.„Clarence'a Browna 


tn t filmów Symf 
świetnego twórcy mów >ymfonja Clar G ABLE bohater fima., 


uosobien'e 100 proc mężezyzny w filmie 


Delegacja Z.Z.K. u ministra komunikacji, 


Kolejarze ządają 


podwyzżki 


płac 


i ZAPRZESTANIA REDUKCYJ PERSONALNYCH, 


Warszawa, 31 października, Delegacja 
prezydjum Z. Z. K. odbyła z ministrem 
komunikacji inżynierem  Butkiewiczem 


konferencje na temat 
aktualnych spraw pracowników 
kolejowych. 


Węgiel doniecki na pograniczu 


poisko »-sowieckiem. 


Wilno, 31.10. (od wł. 
kilku powiatach na pograniczu pol- 
sko-sowieckiem ukazał się węgiel im 
portowany z Zagłębia Donieckiego i 

sprzedawany po cenach 
dumpingowych. 


kor.) W 


polskich. 


Przemysłowcy węglowi zamierzają 
w związku z tem interweniować w 
sferach rządowych bowiem wwóz wę 
ola sowieckiego godzi w byt kopalń 


—o— 


Obrońcy Gorgonowej w Krakowie 


Starania o przyśpieszenie procesu. 
Kraków, 31 października. Wczoraj | gdzie dokonano zbrodni. Dzisiaj obrońcy 


przybyli do Krakowa adwokaci Ettinger 

i Axer obrońcy Gorgonowej. Obaj adwo- 

kaci zwiedzili podczas pobytu we Lwowie 
dom w Brzuchowicach 


Gorgonowej będą interwenjowałi u czyn- 
ników rządowych w sprawie przyśpiesze- 
nia procesu, 


300 STRON DRUKU... 


Motywy wyroku w 


Warszawa, 31.10. Zostało ukon- 
tzore drukowanie motywów wyro- 
ków w procesie brzeskim, które ma- 
ia być doręczone stronom w formie 
książki. Książka ta obejmuje 

około 300 stron druku. 

Ze względu na to. że termin 
wniesienia apelacji jest bardzo krót 
11a liczy się on od chwili doręczenia 


procesie brzeskim. 


motywów stronom, prezes komple- 
tu sędziowskiego w procesie brze- 
skim, sędzia Hermanowski zezwolił 
obrońcom, bv zapoznali się 
nieoficialnie z kslażką, 
jeszcze zanim zostanie ona formal- 
nie doręczona, a to aby mogli przy- 
gotować apelacie. 
—0— 


Cyganie porwali dz'eci rejenta. 
Ucieczka z Litwy do Polski. 


Wilno, 31 października. (Od wł. kor.) 
Na odcinku granicznym Łoździeje na te- 
ren polski przedostała się banda cyganów 
licząca 

około 14 osób, 
Wobec tego, że po przedostaniu się eyga. 
nów komendant straży litewskie] powia- 


domił, iż cyganie są podejrzani o liczne 
kradzieże į porwania dzieci, obóz cyga- 
nów zpowrotem wysiedlono do Litwy. 
obozie cygańskim znajdowało się dwoje 
4-letnich dzieci, które cyganie porwali 
w Kalwarji rejentowi litewskiemu celem 
otrzymania od niego okupu. 


Taiemmiczy samochód. 


Na szosie pod Berlinem znaleziono luksusowe auto, zupełnie spalone. Wobec braku 
jakichkolwiek śladów 1 poszlak policja stanęła przed zagadką. 


I-szy „SPLENDID“ 


Dźwię- 


kow 
Kina 


teatr 


Genjalny komik 


W |-y głównej. 


Aparatura Western Electric. Po 


Delegacja wysunęła żądanie podwyższe- 
nia płac kolejarzy, twierdząc, że 
taka poprawa jest możliwa 


pod względem budżetowym jeżeli ten 


Joan CRAFWORD 


ulubienica świała u szczytu swe| popularności 


Nadprogram 


Porażka kawalerji 


> „łu I PW ji M A 


f CENY OGŁOSZEŃ. | 
r<eQ (ERNE L $ 1-88 śliULo % gi } 
uw MW i lulu suua Ò iual w teasc) 4 
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irons WU aniów irobne ls wir <a wy 


aa die Dposzukująsycćh urucs it gr } 
| „jmniejsze ogłoszenie LA gz. di 1 
eźluboL +: ái ygirSzeEliik Iwunuiufow 
| dl proc drożej, ogivszenia Łau$STuNiC, 
| 20 trójkulurowe 0 IU proc Froze 
% termin druku + treść J81USzi 


:dgministracja nie odpowiada P. K. ( 
Nr 6818. 
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BEZ PT! IAE i 07 zp KZP. DAC. Đeram 
r. 1 


Kobiety 


bez przyszłości 
BRATEK TACE TOT PATEOOATZZZOZACO ORWEBAZAMJ 


poruszającym drastyczne zagadnienia współczesnej moralności 


aktualny dźwiękowy Tygodnik Paramount'u: 


gen. Maa. 


Chińczycy pozostawili 200 zabitych. 


Tokio, 31 października, (Specjalna 
wiadomość Echa). Według komunikatów 
głównego dowództwa japońskiego 

dywizja kawaleryjska 
generała Maa próbowała opanować miej 
scowość San-Sin położoną nad rzeką 
Sungari. Wojska japońskie odparły a- 


tak kawalerji chińskiej i zmusiły ją do 
odwrotu. 

Chińczycy pozostawili na pobojowis- 
ku 200 zabitych i wielu rannych. Po stro- 
nie japońskiej walczyły 

tanki i samoloty, 


Pw zi ka u Hei rozmaitych obcią- RADIO KAT Qi CKI E RE LECZY., +e 


oważne uszkodzenie kabla. 


nie związanych. 
Następnie delegacja domagała się zæ 
przestania redukcyj personalnych i dni 
pracy. 


Katowice, 31.10. Słuchacze radja 


byli wczoraj mocno zdziwieni milcze 


Aresztowanie defraudanta 
na pograniczu polsko - sowieckiem. 


Wilno, gr.ro. Na skutek listów 
gończych w rejonie wsi Ursynowo 
koło Kozdrowicz w czasie usiłowa- 
nia przekroczenia granicy zatrzyma- 
ny został niejaki Witold Karaś vel 
Gnoiński oskarżony o defraudację 

I60 tysięcy złężych 
obywatelowi ziemskiemu Ignacemu 
Czarnowskiemu 2 Wołytia. 

Karaś pracował u Czarnowskie- 


go 
w charakterze plenipotenta 
i otrzymawszy od swego chlebodaw- 
cy czek na podięcie 160 tysięcy zło- 
tych, podjął gotówke, z którą za- 
mierzał zbiec do Rosji sowieckiej. 
Karaś gotówkę w walucie pol- 
skiej zamienił w drodze na dolary ; 
funty, oraz sfałszował dówód na 
nazwisko Gnolńskiego. 


Włamywacze w biurze wojskowem 
Sensacyjny wypadek w Stanisławowie. 


Stanisławów, 31 października, (Od wł.|nic, zdaje się, nie znaleźli. 


kor.) Wczorajszej nocy dokonano zagud 
kowego włamania. Nieznani sprawcy wła- 
miali się do Wydziału drugiego Magistratu, 
gdzie mieszczą się biura ewidencji ludności 
i biuro wojskowe. Po wyłamaniu zamków 
wertheimowskich sprawcy przeszukali 
wszystkie biurka $ szafy, 

szukając widocznie przedewszystkiem  pie- 
niędzy. 

Zawiedli się jednak, gdyż gotówkę, jaka 
się tam znajdowała, w kwocie kilkunastu ty 
sięcy odwieziono poprzedniego dnia do ka- 
Zabrali natomiast kilka cen- 
nych przedmiotów z biurka naczelnika od- 
dztału dra Silberbucha, bawiącego obecnie 
na urlopie, 

Sprawcy splondrowali również biuro 
wojskowe, w którem przewrócii wszystko 
do góry nogami. Istnieje podejrzenie, te 
oprócz pieniędzy szukali oni jakichś po- 
trzebnych akt wojskowych. Chociaż 
jedrnk zdemolowali poprostu całe biuro, 
Z, 


400 sędziów 


przeszło na emeryturę. 

Warszawa, 31 października, Z dniem 
dzisiejszym — wygasa termin zawieszenia 
nieusuwalności sędziów na podstawie 
sierpniowego dekretu Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

W ciągu dwóch miesięcy od wydania 
tego dekretu przeniesiono na emeryturę 
przeszło 400 sędziów. 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żą” 
daniu 8.91. w płaceniu 8.90, dolar złoty 
w żądaniu 8.96, w płaceniu 8.94: funt 
angielski w żądaniu 29.30. w płaceniu 
29; rubel złoty w żądaniu 4.62 w pła- 
ceniu 4.60. marka w żądaniu 2.12. w 
płaceniu 2.11 i pół, za 100 franków fran 


s Wszystko wska 
zuje, że włamania dokonali 


ludzie niejachowi, 
co nadaje tej aferze pewien zagadkowy cht 
rakter. 
Jak słychać, podobno policja jest już 
na tropfe sprawców. 


— 


niem stacji katowickiej. 

Jak informuje dyrekcja radja ka- 
towickiego, radio przez cały dzień 
nie było czynne. Okazało się, że w 
okolicy Brynowa został 

uszkodzony kabel, 
Pracowano przez cały dzień I nawei 
w nocy, lecz przeszkody nie zdołano 
naprawić, 

Dyrekcja radja ma nadzieję, że 
kabel będzie naprawiony do potu- 
dnia I program dzisiejszy nie napot- 
ka na żadne przeszkody. 


Zjazd dyrektorów 
sanatorjów przeciwgruźliczych 


Warszawa, 31.10. W dniach 31 
października i 1 listopada rb odbywa 
się we Lwowie ogólnopolski zjazd 
dvrektorów sanatorjów przeciweruź 
liczych o charakterze społecznym. 

Na zjeżdzie omówiona zostanie 
między innemi sprawa 

ujednostajnienia pracy i 

w instytucjach przeciwerużliczych 
Uczestnicy zjazdu zwiedzą szereg za 
kładów leczniczych i instvtucyj. 


Poświęcenie nowej pinakoteki watykańskiej, 


W obecności Ojca Św. odbyło się uroczyste poświęcenie i otwarcie 


nowozbudowanej 


cuskich w żądaniu 35.10. w  płaceniu| gulerji sztuki. U góry: Papież Pius XI (x) podczas otwarcia pinakoteki, U dołu: 
35. Fronton nowego gmachu. 
PRTA |ZFTIPSZAZTE| 


Dziś naiwiększa premiera sezonu!!! 


HAROLD LLOYD 


Początek seansów o g. 4, 6,8 i 10.20. 


snts, bilety wo'ny.h wejść I ku- 
owe — oieważne aż do odwołania, 


W swym ostatnim, najlepszym irr: — 
tryska ącei humorem komedji p. 


KINOMAN JAK 


r m © 


nA 


Sprawca katastrofy kolejowej 


$SKAZARY NA KARĘ $ĄIERCI. 


Moskwa, 31 października. (PAT) — na karę śmierci 
W procesie o spowodowanie katastrofy ko| przez rozstrzelanie, urzędnik dyżurny 
lejowej pod Lublino trybunał. ZSSR o-| Wantejec skazany został na 8 lat ciężkie- 
*głosił po 5 godzinnych obradach wyrok| go więzienia, dróżnik Kanakow na 6 lał 
według którego naczelnik stacji Bułakow | więzienia sygnalista zaś Husimow na I 
uznany został spraweą katastrofy w której | rok robót przymusowych z 15 procentową 
6 osób poniosło śmierć, obniżką pensji. ; 
a 5| osób zostało rannych i skazany zo- Wyrok powyższy jest definitywny 1 
stał | zaskarżeniu nie podlega. 


Tragedja zwolnionego więźnia. 
Po amnestji — śmierć na ulicy. 


Warszawa, 31.10. Wieczorem niejcy podszedł doń 
liczni przechodnie byli świadkami kochanek jego żony 
morderstwa dokonanego na osobieli wydobywszy rewolwer, oddał do 
Aleksandra Paczkowskiego, zamiesz| Paczkowskiego dwa 
kałego przy ulicy Tarchomińskiej w |go 
Warszawie. 

Paczkowski wypuszczony 
g więzienia 

na mocy amnestiji. 

Wieczorem kiedy wracał do domu, 
przed domem nr. I5 przy tejże uli- 


Czwarikowy proces 


Adama Grzymały Siedleckiego o zniewagę. 


Warszawa 30 października, W są” | 
dzie Okręgowym odbędzie się w naj- 
bliższy czwartek proces znanego lite- 


trupem na miejscu, 

Całe zajście odbyło się w tak bły 
skawicznem tempie, że narazie 
wet nie  spostrzeżono 
[yskutek czego zbrodniarz zbiegł. 


został 


iubownego otrzymała od niego 
znaczne odszkodowania, j 
zobowiązując się już go więcej w tej 


rata Adama  Grzymały-Siedleckiego, ¡sprawie nie nachodzić. sę 
przeciwko niejakiej pani  Chroszczyń- Mimo to onegdaj ogłosiła ona w ra-|! Sywfnych nastąp 
skiej. 


o zuiewagę. 
Oskarżona występowała od szeregu 
lat z rozmaitemi pretensiami material- 
nemi pod adresem CGirzvymały-Siedlec- 
kiego i na podstawie wyroku sądu po- 


STOLARZ i KOWAL 
fabrykantami fałszywych monet. 


sto-|poczęli fabrykować monety I i sre- 
brne 2 zł. Kilkanaście falsyfikatów 
'"Tereśko i Miśniewicz zdołali puścić 
w obieg wśród kmiotków, lecz w 
Wiszniewie wpadli przy zakupie u- 
brania i butów u kupca Mendelsona. 

Kupiec połapał sie, iż ma 

do czynienia z falsyfikatami 


Siedlecki chcąc położyć kres 
dzaju napaściom wytoczył Chroszczyń- 
skiej sprawę sądową. 


tee 


Wilno, 21.1ro. Bezrobotny 
larz Piotr Tereśko porozumiawszy 
się również z bezrobotnym kowalem 
Adamem Miśniewiczem zam. we 
wsi Chojniaki gm. wiśniewskiej zało 
¿vli warsztacik fałszywych monet. 
Na sfinansowanie .„fabryczki* Tereć 
ko 

sprzedał dwie szafy, 
zaś Miśniewicz nieco starego żela- 
ziwa I narzędzi kowalskich i przystą- 
pii: do dzieła. 

Fałszerze puścili w obieg naj- 
pierw ĉo gr., a gdy kilka sztuk wep- 
chnęli bez cienia podejrzenia stare- 
mu sklepikarzowi w Wiszniewie Guni 
wiczowi, ufni w swoje „arcydzieła“ 


BEZKONKURENCYJNE PLACE 


ina dogodnych wurwnkash ty ko w Juljanewie i Marystnie III Już niewielka ilość 


policię. 
Obu fałszerzy aresztowano. 
czasie rewizji znaleziono przy 


Ww 
ich 


monet. £ 
W mieszkaniu zaś znaleziono o- 
koło 100 sztuk falsyfikatów. 


Tanto 
PLACÓW pozostała w JULJANOWIE, na ul. Gea Sowińskiego, place z lasem i na Langówku. Również | "amo odbyła stę uroczystość poświęcenia no- 


drawie przy zakożezeniu świeżs pzreniacja terenów od ul. Łaziewniekiei aż do toru kolejowego. 
Lisząc się x czasem, idriemy na rękę kupuiącemu, oddając mu plae za możliwie najlańszą cenę 
| ma dłuższą rozpłatę, Chętnie udziela informacji 


„ZARZĄD DOMINIMUM JULJANOW - MARYSIN III" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 104, te}. 225-88 
w niedzielę i święta sprzeda? odbywa się przy ul Gen Sowińskiego 11. 


BR, ZIORKOW$SĘI DOKTÓR 
R UL. 6-go SIERPNIA r$ REICHER 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe | /horoby skórne, weneryczne | moczopłciowe 


Od 8—%,30, 2—4 i 5-9 wiece. Południowa 28, tel. 201-93 
w niedzielę od 10 do 1 po poł. p A - 

DLA PAŃ ODDZIELNA P rzyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz, 
Dla cony lecznio. dziele i święta od 9—1 


DOKTÓR —- DR. HELLER 
Bi. R © ż A N 33 R Choroby skórne, weneryczne ł moczopłciowe. 
POWROCIt przeprowadzi) się na ul. 


Taugutta S. tel 179-89 


Przyjmuje 8—11 rano i ed 4 do B wiecz. 
w miedz, * święte od 1]—2 pp. 


DR. MED. 


RIEWIAŻSIKI 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 


Choroby skórne, weneryczne moczopłciowe. 


Narutowicza 9, Tel, 128-98 
Choroby: weneryczne mocuopłaiewe 
i akórna, 

Przyjmule od 8 —10 rano | 5-8 po o. 


Dr. med, 


ĄKARKOWICZOWA 


Choroby skórne i wencryczmo. 


Zawadzka 14 tel. 166-35 
Przyjmuje od 8 do 11 rano I od 8 do 8 A 
W niedziela t święta od 9-0] do 1-0). 


Dr. med. 
Le NITECKI 


sioranp skórne, wenery esne 
moćxzopłciowe. 
NAWROT 42, tet. 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 woa, 
w niedziele | święta od B do 12 w poł. 


Dr. med. 


rzyjmuje od godziny Bej do 11-aj i od 4-aj do S-oj 
7 niedziele i świąta nA mJ 9-ej de 1-ej. 
Dla niexamożnych cony l e. 


Dr med. 


M. ISLĄCZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


DOKTÓR 
KLINGER 
Bpecj. chor. wenerycznych, skórny ch 
i włosów (porady seksualne). 
mak PEAR JA 2 TEL ARE 
1 święta od 10 do 12 w poł. 


prrzvtmuia codziennie od 10 do 13 1 ad fi dn x pn not 


| 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


„PROMIENŃ” 


wł. M, Dąbkowski 


Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98, 


Z dniem 1-go października r. b. sapre- 
wadziło driał pism francuskich I angielskie. 
na które przyjmuje Łaskawe Zlecenia wszel- 
kiej prenumeraty. oras ‘ak dotychczas na 
wszystkie krajowe. 

Ponadto posiada na składzie duży wy- 
bór Żurnali mód, 


Dr. med. 


M. KRAUSĘKĘOPE 


akuszerja I choroby kobiece 


powrócił 
KGIERSKA 15 Tel. 113-47 


Przyjmuje od 4 do 7 wiecz. 


DOKTÓR | 
H. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne i  moczopłciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od godz. 8 — 10, 12 — 2 6 — 8 wiecz 
Wnmiedziele | święta od 8 do 11 rano. 


!  TIa-| nie do licznych 
zabójstwa, | bezrobotnymi. Demonstranci powybijałi wielkie 


Przyjmuje od 8 do 11 1 od 8 do 9 pp. W niedziele | stę wczoraj akademia ku 
t święta od B—t pp. Dla paź oddsielns poszekalnia. | Chrystusa Króla. 


se. Be 


"OE TA W 


a 799 


| ODERWANE MECZE RZ A 


BOTWORNA ZBRODNIA POD RZESZOWEĄ. 


Matka z córką zamordowały młodą dziewczynę. 


Ogołoconego trupa wrzuciły do rzeki. 


Rzeszów ą1.1o. Władze policyj-|krwawe pręgi jakby od uduszenia. 


ne w Rzeszowie wpadły na trop Stra 
sznej zbrodni, dokonanej przez dwie 
kobiety. 

W rzece Lubenka znaleziono 
zwłoki młodej kobiety. Początkowo 
sądzono, że zachodzi tutaj wypadek 
samobójstwa: Sekcja zwłok jednak 
wykazała na ciele denatki 

szereg obrażeń, 
które wskazywały na to, że denatka 
poniosła śmierć gwałtowną z obce! 


reki. Zwłaszcza na szvi widniałv 


strzały, kładąc Zdarzenia i wypadki 


ubiegłej doby 


(©) W ztedzielę doszło w Londynie ponow- 
utarczek między policją a 


szyby w magazynach I zniszczyli klika samo- 
chodów luksusowych. Policjo kilkakrotnie. mu- 
siała szarżować, aby rozpędzić demonstran- 
tów. Pośród manifestantów było wielu rannych 

(—) Niemiecki samolot pocztowy „D 2009" 
spadł w drodze z Londynu do Kolonji do kana- 
łu La Manche I zatonął, Na sygnały „SOS” 
wyruszyły na ratunek parowce angielskie, ale 
już niczego na morzu nie znalazły, 

(—) Wczoraj w Poznaniu w obecności przed 
stawie duchowieństwa, wladz wojskowych 
Ho uroczyste  odsłonięc'e 


dykalnym tygodniku „Polska Wolność" | vomnika Serca Chrystusa, wzniesionego na pla- 


napastliwy list otwarty. P. Qirzymała-| $u między zamkiem a uniwersytetem w miet 
tego ro-| SCu, na którem dawniej stał wybudowany przez 


zaborców pomnik Bismarcka. Wzniesienie 
pomnika było  spełwieniem Ślubu. złożonego 
przez pierwszy zjazd katolicki w Poznaniu na 
dowód  wdzłęczności za odzyskamie miepo- 
diegłości. 

(—) W woskowym Sądzie Okręgowym w 
Warszawie odbyła się rozprawa przeciwko kil- 
ku oficerom i podoflcerom z 18 pułku artylerji 
łekkiel z Ostrowi Mamowieckiej, którzy nocami 
dręczyłi żołnierzy  barbwzyńskiemi  ćwi- 
czeniamł, powodując przez to ich Tozpacz!!- 
wy nastrój * dezercję. 

W wymiku rozprawy dwóch oficerów ska- 
zano na trzy t pół miesięcy więzienia. zaś 
dwóch oficerów na 10 dni aresztu. 

(—) W Roubaix zmarł Eugenjusz Motte, za: 
łożyceł wielu zakladów tkackich w Łodzi oraz 


i o spostrzeżeniu swem powiadotnił | przadzalnt kity I bawełny w Czestochowie. 


We Franci piastował zmarły godność mera 
w Roubafx i deputawanero, W czasie wojny 
został zesłany do wiezienia w Meklembureu z 


15 sztuk fałszywych 2 zł. i I8 I zł.| powodu oporu jaki stowiat Niemonm, chcąc o- 


kopać | się na terenie Swej fabryki w Roubaix 
(—) Prokuratorem sadu najwyższego został 
młamowany p: Aron Miller, zięć warszaw- 
skiego nadrabina Schnrra. a szwazier łódzkiszo 
przemysływca Maksą Koma. P. Miller pracuje 
w sadownictwie od 6 lat | liczy obecnie 33 lata. 
(=) W dniu wczorajszym o zodzinie 1Nel 


wego knśrtoła św. Elżbiety przy uley Spornej 
73. w Łodzi. 

Aktu poświęcenia dokonał J. E, ks. biskup 
dr. Twnniemfecki w asyście licznewn dnchowień- 
stwa I rzesz społeczeństwa miejscoworo. 

Nawy kościół zbudówany został staraniem 
NO Bernardynów z Krakowa i obejmie parafie 
Doty. 

(—) W diu wczorajzym w Łodzi. w sa- 
tach Łódzkiermm Tow. Lekarskiego przy ul. 
Fwanzelickiel Nr. 9. rnzpoczał swe obrady II! 


w nie | neńlnonolski Zjazd Przectwrakowy. 


Na zlazd ten przybvło ponad 400 delezatów 
| przedstawicieli ze wszystkich ozęści kraju 
między mymi zaś wybitM  przedstawóciele 
świata lekarskiego. oraz docenci | profesorowie 
untwersytetów polskich. z Warszawy, Krako- 
wa. Wina, Lwowa ; Poznanta, 

Zjazd zaszczycili swą obecnością Minister 
Opieki Spąłecznej dr. Hnbicki 1 wiceminister dr 
Piestrzyński, wojewoda Jaszczoft. przedst. dep. 
samitarnero min. spr. wojsk. | wielu tunych. 

Wyxzłoszono szereg referatów, 

(—) W salt łódzkiej Rady Mielskiej odbyła 
uczczeniu święta 


(—) Ukazały się dwa nowe dekrety Prezy- 
denta Rzplitej o pierwszeństwie hipotecznem ! 
konwersji zaiegłości od pożyczek instytucyj kre 
dytu długoterminowego. 

Zgodnie z tem rozporządzeniem należności 
w instytucji kredytu diugotermłnowego od po- 
życzek zabezpieczających listy zastawne bądź 
obligacje, powstałe do dnia ogłoszenia tego 
rozporządzenia z tytułu rat umorzenlowych. 
odsetek, opłat  administracyjnych, podatków 
przyjętych przez dłużnika do zapłaty, odsetek 
zwłoki i kosztów egzekucyjnych bieżące, odro 


Piotrkowska 99 tel. 213- 66. | czone w drodze ulgi oraz zaległe, posiadają bez- 


(względnie na terrnin ich platności pierwszeń- 
<twą hipoteczne I nle uiezają przedawnieniu. 
Nałeźneśsi od pożyczdk powstać mogące 
po dnfu ogłoszenia niniejszego rozporzadzenia 
postadać będą pierwszeństwo hipoteczne Tów- 
ne z kapitałem w granicach określonych przez 
przepisy prawa powszechnego I statuty (usta- 
wy) tnstrtucni kredytu długoterminowego. 


| DOKTÓR 


M WOLKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90 
Specialista chorób skórnych, 
wenaryczmych i woczopłciowych. 
Leczenie lampą kwarcową. 

irzyjmujo od goła $ do 3 1 od 6 do 9, w miedaiei 
i 1 święta od woda, Bej do l-e 


Wobec takich wyników sekcji, poli- 
cja podjęła dalsze dochodzenia, któ- 
re zakończyły się sensacyjnym wy- 
nikiem. 

Ustalono, że zamordowaną jest 
i8-letnia Estera Stelzer, zamieszkała 
w Kopkach pod Liskiem. Stelzerówna 
została zamordowana przez dwie ko 
biety a mianowicie 64-letnią M. Ko- 
lobratową i przez jej córke. licząca 
lat 19, młodą mężatkę Cyprysową 
Obie kobiety mieszkają we wsi Lu- 
beńka. 

Morderstwo poprzedził rabunek. 


| Stelzerówna, która sama szła drogą o! 


bok Lubenki, została napadnięta prze; 
te dwie kobiety: z których jedna poczęj 
ła ją dusić, druga zaś zrabowała ofie 
rze 30 zł. gotówką. Cyprysowa po ra. 
bunku wraz z matką swą udusity Stel 
zerównę, | 
ścłagyieły ze zwłok całą garderobę 
poczem ciało wrzuciły do rzeki. | 

Początkowo Kolobratowa wraz i 
córką wyvpariy się winy. Wzięte jedral 
w krzyżowy ogień pytań, załamały Się 
i z najdrobniejszemi szczegółami opi 
sały przebieg strasznego morderstwa. 

Pag odstawiła morderczynie dy. 
sądu. 


+ 


„Walka z kryzysem. 


Qdczyt b. ministra Matuszewskiego w Poznaniu. 


Poznań, 31 października. Drugi zkolei 

odczyt z cyklu, urządzonego przez Zwią: 
zek Legjonistów w Pozmaniu, wygłosił w 
dniu wczorajsym b. min. skarbu Ignacy 
Matuszewski na temat „walka z przesi- 
eniem". 
Wielka aula W. S. H. wypełniona by- 
ła do ostatniego miejsca elitą sfer towa- 
tzyskich m. Poznania i najwybitniejszych 
przedstawicieli życia gospodarczego, któ- 
rzy zebrał się, aby wysłuchać uwag eko- 
nomisty i męża stanu, którego nawet 
przeciwnicy polityczni uważają za jedną 
z wielkich powag w tej dziedzinie, 

Mówca podkreślił z naciskiem, iż 
walka z kryzysem w Polsce, prowadzona 
przez rzad. ujęta została w snosób dla 
naszych stosunków właściwy. Jakkolwiek 
nie daje on wielkiego i natychmiastowego 


Znów braciszek zastrzelił swą siostrzyczkę, 


Straszna tragedja w domu posterunkowego. 
Rzeszów, 31 października. Straszny | Kula rewolwerowa trafiła bowiem jeg 


wypadek wydarzył się  wazoraj 
Rzeszowie w domu 
Zukowskiego. 

Pod nieobecność rodziców w mie- 
szkaniu pozostały dzieci 6-letni synek 


w 


nia, pozostawił automatyczny 
iet na stole. Chłopak począł się 


pisto- 


dował wystrzał, który 
sobą 


pociągnął za 


tragiczne skutki. 


MBAREEŻĄY CZYN 


Ze Lwowa donoszą: 


szemu przodownikowi policji 
nemu o shańbłenie. A 
Oskarżony zniewolił 14-letnią dziew- 


wsi Dąbrówka, gminy L,ućmierz, po 
wiatu łódzkiego, wybuchł pożar w 
zagrodzie niejakiego Józefa Zieliń- 
skiego. Ogień powodowany wia- 
itrem przerzucił się niebawem na za 
grodę sąsiednią Ignacego Gortata. 
Mimo natychmiastowej akcji ra- 
tunkowej obie zagrody spłonęły do- 


KRADZIEŻ ZYWYCH RYB 
na szosie Zgierz — Łódź. pi 


Zgierz, 31 października. Ubiegłej no- 
cy na odcinku szosy Łódź-Zgierz doko- 
nano zuchwałej kradzieży. W kierunku 
Łodzi zdążał samochód ciężarowy z 
trasportem żywych ryb. 

Nieujawnieni dotąd sprawcy wsko- 
czyli do auta i otworzyli tylne deski. 


Ukaracy amator 


posterunkowego | w główkę, poniosła śmierć na miejscu, 


i 2l-miesięczna siostrzyczka. Posterun=| 
kowy Żukowski wychodząc z mieszka- | na. 


a s bawić | ności karnej + posterunkowego 
bronią i w pewnym momencie spowo-| skiego za lekkomyślne 


Tajemnica 14-letniej dziewczyny. 


Odbyła się wczoraj taina rozprawa|dziewczynce wspominać komukolwiek 
przeciwko Janowi Mercale, emer, star-|0 tem, co się stało. Dziewczynka prze: 
oskarżo: |caty rok milczała, dopiero później 


czynkę w lesie brzuchowickim. Po tym!więzienia z zawieszeniem kary na 5 lat 


b f 2 
POŽAR WE WSI DĄBRÓWKA, 
Dwie zagrody poszły z dymem. 

Zgierz, 31.10. Dziś nad ranem we|szczętnie wraz z inwentarzem - 


efektu, to jednak zostanie przeprowadzo 
ny do zwycięskiego końca z nienarusz 
nym naszym aktywem, jakim jest prze 
wszystkiem 
stałą waluta. 
Że tak się stanie i że przetrwam 
ten najstraszniejszy w dziejach świa: 
ta kryzys, to nietylko dlatego, žl 
rząd ma chęć i wolę, ale i dlatego, ży 
złamano kilka lat temu kryzys dema] 
gogji polityczno - partyjnej, któr 
iest jedną z najpoważniejszych prze 
szkód w walce z kryzysem ekono- 
micznym we wszystkich państwach 
świata. 
Odczyt min. Matuszewskiego wy 
nagrodzono dłusotrwałemi owacja 
mi, jako podziękę za niezwykle inte, 
restiace wywody. 


maleńką siostrzyczkę, która ugodzon 

Kiedy po pewnym czasie matke 
przyszła do domi z przerażeniem 
stwierdziła śmierć dziewczynki. Wsz. 
ka pomoc lekarska okazała się spóźnie 


Władze pociągną do odpowiedział 
Żukow 
pozostawieni: 
broni palnej bez odpowiedniego zabe 
pieczenia. 


PRZODOWNIIKA 


ohydnym czynie  Mercało zabroni 


wyjawiła tajemnicę. 
Trybunał skazał Mercelę na 


rok 


twym i tegorocznemi zbiorami. Um 
towano tylko inwentarz żywy. 
Straty sięgaja wysokości kilkunać 
stu tysięcy złotych. 
Przyczyny pożaru narazie niet 
stalono. Dochodzenie w tym kieruw 


ku prowadzt policja. | 


poczem zrabowawszę 


mym kierunku. 


Szofer spostrzegłszy kradzież ni 
zaalarmował policję, która wszczji 


dochodzenie, 
emne 4 $id ag 


jazdy „na gapę“. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 31 października. Wczoraj wie|łŁódź—Zgierz, przy  Juljanowie mle. 


czorem na torze 


asi 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY ,OLLA® 


wlałon Pau żądać, wrzystko inno zań gza- 
komo równie dobre, jak najensrgiexniej ed- 


rzucać, 


Prawdziwe, OLL A“ 


jedynie s nazwą % 


| dOZOSZCZU, 


"vr —— 


kolejki dojazdowef| ziono nieprzytomnego, młodego męż» 


J 
w 


zng 


z okaleczową głową. 4 | 


 Zawezwany lekarz pogotowia raiko 
wego stwierdził poza kilku poważnemi 


|jranami. wstrząs mózgu. Po udzieleniu 
i pierwszej pomocy rannego, którym © 
kazał się około 17-letni Czesław Dr 


mielewicz, niewiadomego miejsca zam! 


| szkanła, przewieziono do szpitala W 


Jak się okazało Danielewtes chesi 
jechać na „gapę“ skoczył na stopieł 
jadącego wagonu trarmwajowego, A 
pewnej chwili wychyliwszy się ud 
zk o słup przewodników elektry"" 
nych. 


Stan ofiary wypadku beznadziehy , 


= e 
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„W SZPONACH KRYZYSU. 
Miasto Rotszyldów. 


WRAZENIA Z FRANKFURTU, 


Frankfurt nad Menem. 
Każde starożytne miasto posiada troja- 
kie oblicze, inne w poszczególnych swych 
dzielnicach. Również i Frankfurt nad Me- 
nem dzieli się na trzy odrębne części: stu 
re miasto, dzielnice: handlową i nowoczes- 
ną. I nigdzie — może — odgraniczenia nie 
wydają się tak wyraźne, tem bardziej, że 
nie zaznaczają się tutaj żadne cechy przej. 
ściowe pomiędzy odmiennemi w charakte 
tze dzielnicami. 


Godna zwiedzenia jest przedewszystkiem 
stara część miasta dookoła katedry. Zacho 
wano ż pietyzmem stare siedziby patrycju- 
szowskie w ciasnych starożytnych  ulicz- 
kach, domy w różnych barwach, z naiwne- 
mi rysunkumi. Nio tutaj nie przypomina 
dzisiejszej doby — ery bezrobocia i gorącz 
ki wyborczej. W starych żydowskich anty 
kwarnmiach wystawione są na sprzedaż naj 
piękniejsze okazy dla kolekcjonerów, pełno 
jest sklepów z „pamiątkami* z Frunkfur- 
tu, jak za najdawniejszych czasów, są też 


ładne sztychy i widokówki, jak było 
zawsze... W pięknej różowej katedrze, 


w której oświetlenie jest złote, prawie nie- 
realne, myśleć też możru tylko o odległej 
przeszłości historycznej. 

A potem turysta znajduje się zupełnie 
niespodziewanie w ożywionej ulicy, gdzie ze 
sgrzytem przemykają tramwaje. Masy osób 
tłoczą się przed wystawami sklepów. Za 
oknami kawiurń tłok. Wszyscy zajęci są 
przeglądaniem pism. 


To Frankfurt handlowy, 


ltóry otacza turystę nfeoczekiwanie po 
Frankfurcie średniowiecza. Ulice są tutaj 
podobne do jakiejkolwiek innej ulicy miast 
Nadrenji: nie znać tu pruskiej sztywności, 
żadnego pośpiechu, żadnero napięcia na 
obliczach przechodniów. Kobiety są ‘ele 
ganckie i roześmiane, przed kinamt — na- 
:łok, policjant sprawnie swoje czynności bez 
pruskiego t. zw. „drillkać. W tym ruchfi- 
wym ośrodku miasta nie widzi się ani nę 
dzarzy, ani żebraków. Na drzwiach kina, 
wystawiającego nowy film z Gretą Garbo, 
bez przerwy widniał napis: ..Wyprzedane*. 


Jednnkże jaż niedaleko od centrum prze 
konać się można, że słowo „kryzys* nie jest 
mutaj czczem pojęciem tylko, W  najpięk- 
niejszej dzielnicy miasta — ogrodu, gdzie 
za wysokiemi, pięknemi drzewami w listwie 
jesiennej ukrywają się wspaniałe wille pry 
watne, pannje pustka t cisza. Ani jedne- 
go samochodu na doskonałej wyasfaltowa- 
nej jezdni. Pozamykane wszędzie okienni 
ce... na kratuch ogrodów plakaty ogłosze 
utowa 3 napisami: „Na sprzedaż!“ lub: 
„Do wynajęcia!* 


Zwraca zwłaszcza uwagę oktuzalsza od in 
nych willa, o szczelnie zamkniętej kracie — 
stedztba jednego z Rotszyldów, 
stanowiąca w swem osamotnieniu i milcze- 
niu dokładny obraz dzisiejszej wytuacji go- 

srodarczej świata. 


Idąc dalej jeszcze, zauważyć można gi- 
gantyczne budynki z fasadami długości czte 
rystu metrów, o tysiącu jednakowych okien 
-— bium trustu przemysłu barwników, słyn 
nej  „Farbenindustrie - Gemeinschaft“, — 
coś kolosalnego, jakby żywcem przeniesione 
go z lilmu Langa — „Metropolis*. Gmach 
ten powstał w okresie poinflacyjnym, gdy 
Niemcy na podobieństwo Ameryki ogarnęła 
gorączka nadmiernego optymizmu. Olbrzy: 
mi gmach dziś wydaje się milczący i pusty. 
Za niektóremi tylko oknami widać jakieś 


przesuwające się cienie. 


W dalszej jeszcze drodze po nowoczes 
nej dzielnicy Frankfurtu napotkać można 
jedno z niezliczonych nowych osiedli robot 
niczych, otaczających Frankfurt ze wszyst- 
kich stron. Przedewszystkiem zwraca uwa 
gę nowoczesny budynek szkolny o ścianach 
z matowego szkła, a następnie kościół w sty 
lu kubistycznym, którego fronton zdobi sty 
lizowany posąg Matki Boskiej. Wnętrze 
kościoła, nagie i chłodne, z geometrycznie 
ścisłym rysunkiem ołtarza, nie wywiera 
wzniosłych wrażeń. 


Poza tem ciągna się szeregi domków ro- 
botniczych, powstałych tutaj nie jak w 
Wiedniu z wysiłków socjalistycznego zarzą 
du miejskiego. lecz z kieszeni przemvsłow- 
ców, bardziej dbałych o fałszowanie bilan- 
sów i ukrycie zysków. niż o wypłacalność | 
względem istotnych dłużników. 4 


Mówiąc o nowoczesnym Frankfurcie, 
uależy wspomnieć jeszcze o wspaniałym 


W razie przeziębienia, kataru. zapalenia gar- 
dzieli przy bólach nerwowych | łamaniu w ko 
Ścłach, należy dbać o codzienne regularne wy 
próżnienie | w tym cəli używać pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józeia" 


stadjonie i parku sportowym, najbardziej 
chyba luksusowym w Europie. 

Skądinąd na powrotnej drodze nad Me- 
nem, wobec pustych bulwarów, zardzewia- 
łych torów, porosłych trawą, pustych skła- 
dów, odrazu uprzytomnić sobie trzeba kry 
zys, odbijający się na murach Frankfurtu 
w niezliczonych rysunkach- swastyki, a ` na- 
wet gwiazdach sowieckich. 

Am. 


Jedenastoletnia laureatka. 


aż 


Nadime Rowbakine 1l-letnia uczenica jed- 

nej ze szkół paryskich nuzyckała nagrodę 

literacką za swoją powiastkę p. t: „Ku- 
kutika, słowik i osiot“, 


AŁODZI NIEMCY W KOSZARACH. 


Obozy sportu zbrojnego. 


Kuratorjum wvchowania fizycz- 
nogo młodzieży odbyło swoje pierw- 
szę plenarne posiedzenie, na którem 
uchwalono utworzyć szereg stałych 
szkół dla uprawiania 

sportu zbrojnego. 
Trzydzieści cztery obozów ćwicze- 
bnych w rozmaitych cześciach Rze- 
szy służyć ma praktycznemu wyszko- 
leniu. 

Program obejmować będzie o- 
prócz lekcyj atletyki i ćwiczeń tere- 
nowych jeszcze karłoznawstwo i 
strzelanie z broni małokalibrowej. 
Charaktervstycznym objawem jest 
okoliczność umieszczenia obozów 
ćwiczebnych i szkół w dawniejszych 
koszarach, które od lat nrzeznaczo- 
ne do innego użytku. były wydzier- 
żawione, obecnie maja”być zpowro- 
tem oddane na cele 


5. 


k wychowania fizycznego 
l ałodzieży. 
Obóz ćwiczebny Reichswehry w 


Dóoberitz pod Berlinem już od sze- 
regu miesięcy służy jako rzekoma 


kwatera „sportu i ćwiczeń 
cy Belina powstają jeszcze 
dwa inne obozy, 
w Brandenburgji cztery, w Prusach 


Wschodnich II, na Górnym Śląsku 


OZ ZAŁ “n 


ciele- 
snych“. Niezależnie od tego w ai Hubert 


ALY KUR 


Król Karol rumuński 


nie chce się spotka 


Prasa zagraniczna przepełniona 
jest różnergi wiadomościami z dworu 
rumuńskiego. Przyczyną tych po- 
głosek jest wzmożona działalność 
księżnej Heleny, rozwiedzionej mał- 
żunki króla Karola II, a matki nastę 
pcy tronu, ks, Michała. 

Powód do zainteresowania spra- 
wami rodzinnemi dworu: rumuńskie- 
go dała niedawna podróż ks. Micha- 


ła do Londynu, gdzie 
jego matka. Ks, Michał udał się 
tam za zgodą swego ojca, lecz ten 


nagle skrócił jego pobyt u księżnej 
Heleny i nakazał mu powrócić 
natychmiast do kraju. 

Podobno przyczyna tego zarządze- 
nia była wiadomość otrzymana w Bu 
kareszcie, że ks. Michał- dowiedział 
się w czasie swej podróży po Europie 
o stosunku, jaki łączył króla Karola 
II z panią I upescu, co, jak wiado- 
mo, stało się przyczyną rozwodu o- 
raz pierwotnego odsunięcia Karola 
II od tronu. Król podeirzewał. że to 
ks. Helena postarała się o uświado- 
mienie syna o tych sprawach, i naka- 
zał przerwać pobyt jego u matki. 

Ks. Helena odczuła to zarządze- 
nie bardzo dotkliwie. Nie powstrzy- 
mała się nawet od udzielenia wvwia 
du prasie, której oświadczyła, że już 
dłużej takich stosunków 

znosić nie może, 


z Rumunii, lecz nikt nie może odbie 
rać jej praw matki i zakazywać moż 
ności widywania się z synem. 


Prasa francuska z sympatią przy (sty cvwilnej oraz 


ieła oświadczenie królowej. 
nież nie bez znaczenia bvł 
królewska para angielska 
księżne Helenę i jej svna na obiad w 
przededniu wvjazdu ks. Michała 
Tondvnu. 

Rumuński nastepca tronu wrócił 
do Bukaresztu. sedv 
przybvła tam obecnie 


A 


nagle 


iego matka. 


przebywała |leny z planami zamachu 


Rów-|Bukareszcie apartamentów, 


fakt, że byłyby do jej dyspozycji bez wzgleę- 
zaprosiła |du na to, czy przebywać będzie w 


za | 
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é z księżną Heleną, 
O podróży ks. Heleny krażą różne 
wersie. Jedni twierdzą, że przekro- 
czyła ona granicę rumuńską, strze- 
Żona przez agentów angiclskiej po- 
licii śledczej, inni dowodzą, że poli- 
cja rumuńska otrzymała nakaz nie- 
wpuszczania jej do kraju. lecz że ten 
nakaz 

| wydany był zapóźno. 

Są tacy, którzy łaczą podróż ks. He- 
stanu, ca 
nie przeszkodziło, że jednocześnie 
pojawiły się wiadomości o bliskiem 
pogodzeniu się króla z ks. Helena i 
o spodziewanej uroczystej ich koro- 
nacji. 

Zdaje się, że wszystkie te wersie 
są przesadzone. Księżna Helena 
przybyła głównie na uroczystość u- 
rodzin swego syna. Ks. Michał, któ 
ry obecnie liczy II lat, snędził swe 
urodziny w ten sposób, że w potu- 
dnie był na śniadanin u matki, a wie 
czorem na galowym obiedzie, wy» 
danvm na jego cześć przez króla. 

Ks. Helena przyjęła oficjalnie 
premjera Maniu i ministra spraw za 
granicznych Titulescu. Podobno sta 
rania jej zmierzają w tvm kierunku, 
by otrzymać pozwolenie na przeby- 
wanie w Rumunji przez sześć mie- 
sięcy rocznie i na możność widywa 
się wówczas z synem 

bez żadnych ograniczeń, 
Księżna domaga sie pozatem prawą 
zabrania co roku syna na jednomie- 
sięczne wakacie zagranicę.  Wresz- 
cie żądania jej dotvcza ustalenia li- 
przyznania jej w 
które 


Rumunii, 

W rumuńskich kołach  6ficfal- 
nvch zapewniaja, że niema mowv o 
spotkaniu się króla Karola IT z księ 
żną Helena. 


Wrzenie wśród miłośników sztuki- 


Czy Hubert wan Eyck fstniał? 


poniosła dość ofiar, usuwając się 


Ludziom interesujacym się sztu- 
|ką dobrze jest znana para braci van 
Evyvcków. malarzy holenderskich z 
przed 500 lat. 

Jan van Eyck pozostawił po so- 
bie wiele cennych obrazów, brat je- 


był mniej znany. 

Słynał on przedewszystkiem 
ko współtwórca wspaniałego ołta- 
rza w St. Bavo, będącego po dziś 
dzień klasvcznvm przykładem sztu- 
ki flamandzkiej. 


ja 


JERY| 


Na ołtarzu owym, ukończonym 
w r. 1432, a więc, akurat przed pół 
tysiącem lat, widnieje napis: „Ma- 
larz Hubert van Eyck, przez nikogo 
niedościgniony, rozpoczął to dzieło, 


Jan, drugi w tej sztuce dokończył 
go I6 maja I432 r". 
Uważano dotychczas, "że Hue 


bert van Eyck, starszy o dwadzie- 
ścią lat od Jana, bvł jego mistrzem j 
że Jan wiele mu zawdzięczał. 

Tak sądzono długie lata. 

I oto, nagle, pewien belgijski hi- 
storyk sztuki Renders ogłosił światu 
dzieło, w którem na zasadzie długo- 
letnich badań dowodzi, że Hubert 
van Evck 

wcale nie istniał, 
że był jedynie postacia legendarną. 

Wiadomość ta wzburzyła miłoś- 

ników sztńłi. 


POWIEŚĆ 


SIRESZCZENIE POCZĄTKU: 


W pensjonacie starej panny Mesureux w d- 
chej uliczce paryskiej zamieszkali emigranci ro- 
syjscy z szolerem (poprzednio łekarzem) Szu- 
wałowem ną czele, 

Jeden z mieszkańców pensjonatu wytworny 
książę Fedor Aszkelam poprosił pannę Mesu- 
reux o salon na 12 stycznia wieczorem, oe- 
lem urządzenia rosyjskiego Sylwestra, 

W jednym z pokoików leżał ciężko chory 
19-letni Wasia, któremu  ubóstwiający go ol- 
ciec Aleksy Dmitrycz, dziennikarz, przygoto- 
wywal na spirytusowej maszynce śniadanie. 

Na prośbę ojca zbadał Wasię Szuwałow 
który zakazał mu wziąć udział w zabawie syl- 
westrowej, z powodu zupełnego wyczerpania. 

Młoda Helena ! jej starsza siostra Natalja 
Borysowny ubrały salon i nakryty stól do wie- 
zzornej uroczystości. 

W uczcie prócz kstęcia Aszkelianiego wziął 
udział przyprowadzony przez Szuwałowa były 
przemysłowiec, chłopskiego  pochodzenta, Ir- 
tysz. 

Aszkelani wręczył Szuwałowowi 30.000 iran- 
ków uzyskanych ze sprzedaży klejnotu ro- 
fizinnego. na zakup samochodu. Do tej same! 

mw pr-teńdował Irtysz, chcąc ją pożyczyć 
na założenie kopalnt. Nagle w drzwiach uka- 
zała się blada twarz Wasi, zwablonego weso- 
lemi odgłosami dochodzącemi z sali. Robił wra- 
żenie trupa. Helena Borysowna kazała mu 
wrócić do łóżka 4 obiecała go natychmiast od- 
wiedzić. 


Po denerwującem  oczekiwanłu Helena we- 
szła. Wasia leżał w  brudnem łóżku i zaczal 
dręczyć siebie samego 1 ja beznodstawnemi za- 
rzukargi, 


J Kossci 


Książęce Noce | 
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Przedruk wsbreniony, 


Wkońcu udało jej się go udobruchać j za- 
pewnić, że go lubi. 

Po wyiściu od chorego pojechała z Sziwa 
łowem do restaurach, gdzie miała się zakoń- 
czyć zabawa. 


ki. 
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— Maksymuszka — rzekł — nie i 
puścisz mnie. Bóg wie, kiedy się znowu 
zobaczymy. Dobra była ta nauczka. 
Nie troszcz się o ludzi bardziej, niż so- 
bie tego życzą sami. I pozatem — dodał 
półgłosem — przez 
chód straciłem sześciu 
którzy warci są tego złota. 


Mimo bólu szarpiącego 
Szuwałow zaczął się śmiać. 


— Ach, szatanie — rzekł siadając 
— to dlatego zbuntowałeś go przeciw- 
ko mnie. Tymczasem Fedor nie mógł 
dłużej wytrzymać na miejscu. Możnaby 
rzec, że pieniądze paliły go. Zawezwał 
dyrektora. zamówił natychmiast sześć 
butelek, skinął na Samuela Jakowłewi- 
cza i poleciwszy mu zagrać jeden po 
drugim trzy romanse, wepchnął mu do 
kieszeni przemocą swe banknoty. Po- 
tem zamówił wino dla muzykantów i 
kelnerów, którzy podobali 
wyglądu. 


— To święto dla wszystkich — po- 
wtarzał bardziej pijany  podnieceniem 
niż wypitem winem. — Szczęśliwego 
Nowego Roku! 


Nagle jakaś myśl zajęła go głęboko! 
i odezwał się z powacat | 


twój głupi samo- 
robotników, 


jego palce 


mu się z 


— Moi przyjrciele, jeżeli ten rok be 
dzie dla nas zły, to sami będziemy te- 


mu winni. Zapomnieliśmy się pocałe- 
wać. 
— Prawda! — krzyknęła Natalja 


Borysowna — ale można przecież jesz- 
cze naprawić ten błąd! Północ niedaw- 
no minęła. Prędko. prędko. zaczynam! 


Gdy przyszła kolej ną Helenę. szyb 
ko podała swą twarz Szuwałowowi 
jeszcze szybciej Irytyszowi. Ale Fedor 
w nadmiarze wzruszenia, w jakie go 
ten wieczór wprawił, podniósł ją lekko 
i zatrzymał chwilę w swych ramionach. 
Usta jego dotknęły szyi Heleny, Wysu- 
nęła się z tego objęcia zupełnie bezwład 
na. 


Czemuż doznała tak ponurego wra- 
żenia? Zrozumiała, że uścisk ten, w 
którym odczuła nadludzką siłę, że te 
usta kwitnące zdrowiem, dzięki szcze- 
gólnemu Kkontrastowi wywołały z do- 
tkliwą wyrazistościa wspomnienie Wa- 
si; uczłła wstyd za doznaną rozkosz. 
chciała wobec wszystkich zaznaczyć 
swą tkliwość dla chorego. Ale wypada” 
ło jej zapytać samej siebie. czy nie czu- 
ła trwogi { nie szukała w ten sposób 
ratunku. Rzekła głosem słabym i jakby 
bezbarwnem pod wpływem hvpnoży: 

— Chcę wam powiedzieć, że zarę- 
czyłam się z Wasią. 

Oczy wszystkich skierowały się na 
nią, aby się przekotać, czy nie żartuje. 
Ale twarz jej była tak surowa, że nikt, 
nawet Natasza, nie śmiał wyrazić zdu- 
mienia. ni nagany. Jedynie Fedor nie o- 
kazał zdziwienia, bo wszystko w tym 
świątecznym dniu wydawało mu się na 
turalne. Czy nie miał każdy prawa ní- 
szczyć swego życia, jak mu się podo- 
bało? | im głębsze i bensensowniejsze 
bvło to zniszczenie, tem większą spra- 
wiało mu przyjemność. 

— Dobrze, bardzo dobrze, droga He- 
leno Borysowno — krzyczał — przynie 


sie to pani szczęście, że zdecydowała 
się pani na to w dzisiejszym dniu. Zarę- 
czyny te warte są rzeki szampana! I 
muzyka! Za pani wielkie szczęście, za 
wielkfe szczęście, Heleno Borvsowno! 

— Dziękuję, więcej nie piję — od- 
powiedziała sucho. 

— Lenoczka, chodź do mnie, moje 
małe kochanie — prosiła Natalja Bory- 
Sowia. 


I obie siostry zaczęły rozmawiać 
przyciszonym głosem. Antoni [Irtysz 
długo się im przypatrywał i rzekł do 
Szuwałowa: 


— Nie iestem rozrzutny, ale dałbym 
dużo, aby wiedzieć, co się w tej głowie 
mieści. 

— Więc cię to tak bardzo 
ie? 

Nie Maksymowi, lecz swym włas- 
nym myślom odpowiedział Irtysz, szep- 
cząc: 


— Zobaczy się, zobaczy. 

Powoli sala zapełniała się Amery- 
kanami z Południa i Północy, i kilkoma 
Rosjanami. Fedor ukłonił się dwum gru- 
pom. 

— Skąd oni biorą pieniądze? 
szepnął widząc znanego adwokata i 
zrujnowanego przemysłowca. 


— Mój drogi — łagodnie odpowie- 
dział Irtysz — muszę sobie stawiać ta- 
kie same pytania względem pana. 

Wskazał na baterje butelek stojącą 
ną stole. Lecz Fedor go już nie słu- 
chat. 

— Nie mylę się, to on — rzekł przy- 
alądając się czterdziestoletniemn raso- 
wemu wysokiemu mężczyźnie. który 
szedł ku orkiestrze. Aszkeliani wstał, 
wołając: | 

— Misza, Misza. Rizin! 

Tamten drznął i uczynił kilka kroków 
ku stolikowi, skąd go wołano. Lęcz w 


interesu- 
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połowie drogi już znalazł się w obję- 


ciach Fedora: który ściskał go, powta- 
rzając z tepą radością: 
Misza. Misza, co za traf! Mówiono 


mi, że jesteś rozstrzelany. 

— Uspokói się. dzikusie, 
swoich muskułów. Połamiesz 
i pogniecicsz gors! 

— Chodź, chodź prędko i opowiadaj! 
Natalio Borvsowno, Heleno Borysow- 
no, oto mój. najlepszy przyjaciel, książę 
Michał Rizin. 

Było to jedno z najlepszych rosyj- 
skich nazwisk. Książe mimo przerzedzo 
nych włosów i zniszczonej już nieco 

arzy. nosił się z godnością. 

— Pamiętasz nasze polowania f par- 
tyjki baka w klubie? — ciągnął roz- 
promieniony Fedor. — Jednak przegry- 
wałeś więcej ode mnie. Ale opowiadaj. 
opowiadaj. 

Nie, najpierw napij się kieliszek wi 
na. Proszę cię... Teraz mów. 

— Ależ mój drogi, nle mam nic do 
opowiedzenia. Zapewne wszystko jest 
tak, jak i u ciebie, z wyjątkiem podró- 
ży być może. Z Archangielska zabrali 
mnie Anglicy. Krótko w Londynie, dłu- 
go w Berlinie i od dwóch tygodni tu- 
taj. 

— | co wieczór w jakimś nocnym 
lokalu, nieprawda? Brawo, niezmieniłeś 
się Misza! 

Rizin słabo się uśmiechnął: 


nie znasz 
mi kości 


— Co wieczór — rzekł — ale w 
innym celi niż przypuszczasz, i 

— Jakaś kobieta? 

— Wszystkie kobiety. 

— Chory jesteś? 

— Bynajmniej, mój drogi ale jestem 
tancerzem zawodowym, tak. tak. Ża4 
cząłem w Berlinie, potem  przyjacielq 
znaleźli mi posadę w Paryżu. 

Donny 
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ycie Warsza wwy kilku 
wierszach. 


, Dyrekcja telefonów prowadzi sy 
śtematyczne badania sprawności au 
tomatów telefonicznych zaprowa- 
dzonych obecnie w Warszawie. Spe- 
cialna urzędniczka dokonywa łączeń 
próbnych „notuje każdv wypadek wa 
dliwego połączenia. Otóż okazuje 
się, iż w czerwcu przy łączeniu ręcz- 
ńem z automatami na 2.5000 połą- 
czeń zdarzyło się 6 błędów, w lipcu 
— na 2.600 połączeń — 2 pomyłki, 
w sierpniu na 2.700 i we wrześniu 
ną 2.600 połaczeń nie było ani jed- 
nego błędnego. Połączenia próbne z 
automatów na automaty lub na stac 
ie ręczne wykazały w 


| c czerwcu na 
4,700 połączeń — I błąd, w lipcu na 
4.450, w sierpniu na 4450 i we 


wrześniu na 3.900 połączeń ani jedne 
` go błedu, Jak z tego wynika automa 
tv zainstalowane w Warszawie dzia 
taja. wyjątkowo sprawnie. Zauwa- 
Żono, iż często błędne połączenia wy 
nikaja z winy samego abonenta, któ 
ry niedokładnie przesuwa tarcze nu 
meracvjna przepuszczając lub pow- 
tarzajac cvfry, nie posuwa tarczy do 
samego końca, wobec czeso czuła a- 
paratura na stacii centralnej wyka- 
zuie inaczej, niżbv chciał łaczacy. 
Należv zatem uważać przy połącze- 
niach na dokładność w przesuwa- 
niu tarczy. 


ra Teatr Narodowy zainaugurował 
tegoroczny cykl przedstawień dla 
młodzieży, Udział biora: Ludwik 
Solski (rola tytułowa), Żofja Czap- 
lińską, Władysław Walter, Kazimie- 
ra Skalska, Mieczysław  Myvszkie- 
wicz, Z.» Nakonieczna, Skarżyński, 
Michalska, Kierczyński i in. Reżyse- 
rował dyr. Ludwik Solski. 


Wystawieniem „Skąpca” Molie- 
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lat Instytut Badań Spraw Narodo- 
wopściowych w Warszawie urucho- 
mił w ub. r. szkolnym Seminarjum 
Narodowościowe, które miało na ce- 
lu pogłębianie wiadomości 
czv i absolwentów szkół wyższych w 
zakresie zagadnień narodowościo- 
wych, Wvkłady i prace Seminar;1m 
Narodowościowego "sa "uzupełnie- 
niem studjów wyższych, które zaga- 
dnienia te w bardzo szczupłym za- 
kresie lub też zupełnie nie obejmuja. 
Wobec tero, że zeszłoroczne Semi- 
narium wzbudziło wśród kształcącej 
się młodzieży duże zainteresowanie, 
Zarząd Instytutu postanowił wzno- 
wić w r. b. prace Seminarjum w roz- 
szerzonńvm zakresie, Szczegółów. do 
tvczacych programu cześci wykła- 
dowej obejmujacego 30 godzin wv- 
kładów o zagadnieniu narodowoś- 
ciowem w Polsce, poza Polską i na 
terenie miedzvnarodowem z punktu 
widzenia socjologicznego, statvstyv- 
czno-ekonomicznegó, prawa naro- 
dów i prawodawstw krajowych u- 
dziela sekretariat Tnstvtutu Radań 
Spraw Narodowośriowych w War- 
szawie, ul. Nowy Świat 21. 


Istniejacy od przeszło dziesięc'i 
słucha- 


CHARLES TORQUET. 


ER 
SZOFER. 

Wybrałem się żeby zwiedzić śliczną 
miejscowość, gdzie kiedyś byłem tak 
szczęśliwy. Nad wąską odnogą rzeki, cał- 
kowicie porosłą nenufarami i ukrytą 
pod staremi drzewami, usiadłem przy 
stole, na który już sypały się jesienne 
liście. U stóp mych widziałem starą, 
spróchniałą łódź... Widok tego rozbitka 
wydawał mi się tak dalece zbliżony do 
mego własnego obrazu, że pomimo ko- 
jącego krajobrazu dookoła, nie mogłem 
znieść samotności. 

Pobiegłem do taksówki, która mmie 
przywiozła. Szofer, tęgi mężczyzna 0 
szpąkowatych wasach, coś naprawiał 
przy motorze przed pójściem na śniada- 
nie do sali kredensowej. Poprosiłem go: 

— Robi pan na mnie wrażenie zac- 
nego człowieka, a nudzę się sam. Może 
wyświadczysz mi tę laskę i zjesz Śniada- 
nie ze mną. 

SŚnojrzał na mnie 
zdziwienia oczyma, 
chełał: 

i — Jakiś wariat, najwidoczniej! 

Znać bvło, że namvśla! sie, jak wv- 
krecić się z trudnej sytuacji. Ta zaś nale- 
gatem.: 

| -— Nie chcialbym panu popsuć 
dziny odpoczynku. To też rozmawić 
bedziemy o jle lubisz nosawedzić, a wła- 
śniwió shichać będę tero, co mi powiesz. 
Posndasz ża mna o swoim zawodzie. Tm- 
kia texn rodzain pouezajaca rozmowy... A 
ężefi sprawia to panu przykrość, przy- 
gladać sie badziemv cieniom naszego Żv- 
cia w bieżącej wodzie. odczuwając przy 


zaokraglonemi ze 
jakby powiedzieć 
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|WRAZLIWE $ERCE PASTUCHA. 
Wolał śmierć — niż urąganie. 


Z Wilna donoszą: 

Skończyły się długie dni letnie przy 
szła jesień, Zmniejszyły się obowiązki 
pastucha Kozanowicza ze wsi Lubcza 
gm. wojstomskiej. Mniej przebywał w 


nadaje, lecz na wszystkie zarzuty nic 
nie odpowiadał. Przejął się tem jednak 
bardzo i... postanowił skończyć. 
Przed trzema dniami opuszczając 
wieś oświadczył: „już więcej nawet 


polu. więcej w chacie gospodarza, 
gdzie z konieczności 
wać 

skarg gospodyni na cieżkie czasy. 


Próbowano go zatrudnić czemś innem. 
rie nadał się, có ciągle mu wvmawiała 
gospodyni w formie dość przykrej. Wi- 
dział, że faktycznie do niczego się nie 


musiał wysłuchi- 


bydła paść nie będę“. 
nie powrócił. 
Onegdaj w pobliżu pastwiska 
wsi Leski znaleziono wisielca. 
Przeprowadzone śledztwo  ustaliło, 
|że były to zwłoki pastucha Kozanówi- 


cza, 
—o00— 


KRATECZKI. 


Zgubione rękawiczki. 


Gwałtowna panienka. 


Rękawiczki, to są takie kalosze na 
ręce. Kiedy jednak kalosze nosi się tyl 
ko w dm słotne lub w czasie nirozu, lu- 
dzie „wykwinitni* noszą rękawiczki ca- 
iv rok, naturalnie odpowiednie do kaź- 
dej pory roku. Rozumiem, że pożąda- 
ne jest noszenie rękawiczek przez lu- 
dzi, którym się pocą ręce, zwłaszcza w 
okrosie lata. Ale tem więcej, nie rozu- 
miem. dlaczego ten gatunek ludzi „po- 
tnorękich* równieź stosuje się do nie- 
mądrego zwyczaju zdejmowania ręka” 
wiczki przy podawaniu ręki w czasie 
witania się lub żegnanfa. Ów niemądry 
zwyczaj, przyjęty u nas od rosyjskich 
uficerów zachowa? się do dnia dzisiej- 
szego niewiadomo dlaczego? A prze- 
cież znacznie milej jest. niemiłemu czło” 
wickowi podawać rękę w  rękawiczce 
niż bezpośrednio dotykać czyjejś spot- 
niałej czy kościstej ręki. 

Rękawiczka ponadto służy do rzu- 
camia jej w twarz chwilowemu przeciw 
nikowi. Ten zwyczaj jednak w Łodzi 
nie przyjął się. gdyż todzianie takim 
chwilowym przeciwnikom zamiast rę- 
kawiezki w twarz, rzucają butelki lub 
krzesełka w głowę. co jest tem pra- 
ktyczniejsze, że rzucona  rękawiczka 
może się zagubić, za$ rzucone krzesło 
to jest zazwyczaj cudze i nie żal go gdy 
się złamie. 


Ld 


Po rękawiczce często można, nie 
spoglądając nawet w twarz, poznać ici 
właściciela. Kanarkowa, krzykliwa, ja- 
skrawa rękawiczka znamionuje więk- 
szego lub mniejszego  „szmajgełesa* 
skórzana, spokojna — człowieka serio. 
niciana — dziewicę marzącą o karierze 
filmowej í t. d. 

ZGUBA. 
Maryla Kozinówna, spacerując 
w dniu 18 sierpnia rb. ulicą Piotr- 
kowską zgubiła rękawiczki, Należy 


przypuszczać, że Marylka nie no- 
siła ich, gdyż wówczas nie mogłaby 
poco je ze sobą zabierała należy już 
do tajemnic tego dziewczęcia, 

fan Żabicki. Trzymał je w reku, gdy 
zwrot. Młodzieniec wzbraniał się 
je oddać, nie majac pewności, czy 
Watpliwości te mocno zdenerwowa- 
bickiemu awanturę i nawvymyślała 
mu szpetnie, Spisano wobec tego pro 


rękawiczek zgubić. ale wobec tego 

Zgubione rękawiczki znalazł Ste- 
Marylka zwróciła się do niego po 
Marvylka jest ich prawa właścicielka. 
ły nasza dziewice, która zrobiła Ża- 
tokólik w wvniku. którego Sad 


Grodzki skazał /Maryle Kozinówne 
na 5 złotych grzywny lub r dzień 
aresztu. 

Terzy Krzecki. 


Śmiertelny upadek więźnia 


na dzień przed zwolnieniem. 


Ze Lwowa donoszą: 

Wczoraj w godzinach  przedpołudnio- 
wych zarząd więzienia karno « śledczego 
przy ul. , Kaźmierzowskiej zawiadomił 
Urząd prokuratorski oraz władze policyj- 
ne o nieszczęśliwym wypadku, który wy: 
darzył się w obrębie gmachu więzienne- 
go, zakończonego tragiczną Śmiercią 21- 
letniego więźnia Jakóba Griinera, zasą: 
dzonego za zbrodnię kradzieży 

ra 6 miesięcy więzienia. 
Grozę tragedji, której ofiarą padł Gri- 
ner powiększa fakt, że właśnie w dniu 
dzisiejszym kończyła się jego kara i dziś 
miał on powrócić na łono oczekującej go 
niecierpliwie rodziny. 

Według otrzymanych informacji, Grii- 
ner z zawodu handlowiec otrzymał przed- 
wczoraj po południu polecenie pomagania 
w pracy murarzom, zajętym odnawia- 
niem murów. Gdy Grüner znalazł się na 
rusztowaniu II p., nieprzywykły do pra: 
cy na takiej wysokości prawdopodobnie 
dostał zawrotu głowy j spadł na bruk 


tem pokrzepienie z wzajemnej obecności. 
Jak pan myśli? Proszę o szczerą odpo- 
wiedź! 

— Proszę pana, — odrzekł ku memu 
zdziwieniu tonem światowca, — zaszczy- 
ca mnie pan swoją propozycją, a z chwi- 


lą, gdy wygląd mój nie razi pana, sko- 
rzystam “z jego zaproszenia z takąż pro- 


stotą, z jaką zostało mi zaproponowane. 
Zaznam godziny miłego wytchnienia przy 
złudzeniu, że nie przestałem jeszcze być 
„kimś”, co się liczy. 

Za chwilę siedzieliśmy już przy Śnia- 
daniu, zabierając się do przekąski. Za- 
uważyłem odazu, Że umiał zachować się 
dobrze przy stole, używając widelca i 
noża z wprawą dobrze ułożonego czło- 
wieka. Zagadnałem go, znienacka zajn- 
teresowany jego osobą: 

— Mam wrażenie, że uprawia nan 
zawód szofera jako konieczność, że jest 
to rodzaj legji cudzoziemskiej życia cy- 
wilnego, dostarczającej schronienia lu- 
dziom, dla których los nie był łaskawy. 
Może popełniam niedyskrecję, zapytujac 
czy zawsze sjedział pan przy kierownicy? 

Bvnajmniej. Znałem lepsze czasy i 
szczęśliwsze położenie. Gmach mago ży 
cia okazał się nietrwały. Stopniał, jak 
śnieg na słońcu, nieszczóśliwym przypad- 
kiem, że ongi kierowałem własnemi sa- 
mochodami pierwszych firm światowych. 
Mora więc zarabiać na życie į własne po- 
trzeby, a nie sa wielkie, Może nie rozu- 
mie mnie pan dobrze? Ludzie, którzy nie 
zaznali żadnych cieżkich przeżyć... 

— “adze, %e doznałem najcięższych 
przeżyć, gdyż straciłem wszystko, co u- 
kochałem i zostałem sam na świecie... sam 
zupełnie! „Tadvna racia meso bytu jest 
ciemny instynkt zwierzęcy, broniący mnie 


| więzienny. Nieszczęsny doznał złamania 
podstawy czaszki į ciężkich obrażeń na 
całem ciele. Przewieziono go natych- 
miast do szpitala więziennego, ale mimo 
zabiegów lekarskich nie udało się go 
utrzymać przy życiu i Grüner wczo 
raj rano nie odzyskawszy przytomności 
zmarł. 

Władze na wiadomość o tym wypadku 
wydelegowały natychmiast do więzienia 
komisję celem przeprowadzenia  docho- 
dzeń i pociągnięcia winnych przekrocze- 
nia istniejących przepisów w kierunku 
zatrudniania więźniów do odpowiedzial- 
ności. Należy zaznaczyć, że w myśl ogól- 
nych przepisów o ubezpieczeniach, także 
więźniowie zajęci przy warsztatach wię- 
ziennych, 

muszą być ubezpieczeni 
od nieszczęśliwych wypadków, Śmierci i 
t: d. Ponieważ Grüner podobno był jedy- 
nym żywicielem swej rodziny, ma ona 
wystąpić ze skargą sądową przeciwka 
Skarbowi Państwa o odszkodowanie. 


od samobójstwa. A jedyną pociechą — 
powrót do miejsc utraconych radości, 

— Rozumiem pana, — rzekł szofer, 
kiwając łysą głową, — ale — widzi pan 
— jest jedno gorsze jeszcze doświadcze- 
nie życiowe — zdrada osoby ukochanej. 
Ale nie... Nie to jest jeszcze najgorsze, 
tylko nagła świadomość, że nie było się 
nigdy kochanym Ta piękna miejscowość, 
przypominająca panu tyle przyjemnych 
chwil, przypadkowo nasuwa mi wspom- 
nienie straszliwych momentów. Nie chcę 
jednak zanudzać pana opowieścią mych 
smutnych przeżyć. 

Mów pan. Jesteśmy wszyscy ego- 
istami. Cudze nieszczęście dozwala na 
chwilę zapomnieć o własnem... Mów pan, 
ulży ci... 

— Może.. A więc miałem tu kiedyś 
ładny domek, jak i pan zapewne. — 
„Przed chwilą minęliśmy białą  barjerę, 
zagradzająca dojazd do mojej dawnej wil- 
li... Otóż pewnego dnia w moim raju 
ziemskim dowiedziałem się, że odmó.- 
wiono mi uczucja, na które zasłużyłem — 
jak mi się zdawało. Sądziłem bowiem, że 
ma się prawa do czyjegoś serca. W 0- 
wych ezasach nie znałem jeszcze instynk- 
tów morderczych... Miałem ugrimtowane 
zasady i wiele sprzecznych uczuć kotło- 
wało się we mnie... Nie uprzedziwszy 
nikogo, wyniosłem się z próżnemi reko- 
ma, pozostawiając tamtych dwoje ich 
uczuciu, które uważałem za szczere i 
trwałe, Własne nieszczeście nie unoważ- 
nia nikoro do życzenia nieszcześcia in- 
nym. Piekny dom może być schronis- 
kiem tylko dla niskneco  uczncia. a 
cierpieć, można byle gdzie... Człowiek, 
który mie potrafi pozyskać czyjejś milo: 
ści musi być ukarany, prawda? 


Do wsi więcej 


koło 


Ze Stanisławowa donoszą: 
W ręce policji / stanisławowskiej 
wpadła niezwykle wyrafinowana osmi 


stka, która od pewnego czasu grasowa 
ła na terenie województwa, OOsóbka 
ta o 

nieprzeciętnej urodzie, 
w nadzwyczaj utalentowany sposób 


prowadziła grę nieszczęśliwej panny. o* 
kradzionej w pociągu. lub udawała ofia 
rę molocha bolszewickiego, gdyż bar- 
dzo często przedstawiała się przygod- 
nym podróżnym jako reemigrantka z 
Rosji, i w ten sposób dochodziła do go- 
tówki. 

Ostatniemi czasy oszustka, nazwi- 
skiem Janina FHałamajówna, 22-letnia 
obywatcika ze Złoczewa, rozpoczęła 
życie na wielką skalę, Zajęła przy ied- 
nej z pryncypalnych ulic wytworne 
mieszkanie, oraz zmieniła swe 
sko na Solłohub-Lachowska. 


Bory T 
( 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Obserwacja odlotów ptaków wę- 
drownych jest nietylko ciekawa, ale 
i pouczająca. Jest rzecza stwierdzo- 
ną, że np. żórawie, które latem prze 
bywają w krajach północnych, w cza 
sie jesiennych odlotów szybują utar- 
tym szlakiem nad puszczą  tuchol- 
ską, która w danym razie zapewnia 
im 
największe bezpieczeństwo. 

Obecnie, kiedy zmienne powietrze — 
wichry i deszcze — utrudniają lot na 
południe, można codziennie na mo- 
czarach i łąkach nadleśnictw Świt i 
Wiziwoda obserwować olbrzymie 
gromady, dochodzące do kilkuset żó 
rawi, które, przerwawszy lot. wycze- 
kują na ustalenie się powietrza. Pół 
nocne wiatry jesienne są ptakom wę 
drownvm najmniej wygodne; zda- 
rzą się wówczas, że przypadkiem 
spłoszone stado żórawi szybuje nie 
na południe, a na północ, w odwrot- 
nym od wiatru kierunku. Lot ' ten 


rywany już na najbliższem bezpiecz- 
nem miejscu. 


Z Kalisza donoszą: 
szym o godz. 5 i pół 


W dniu onegduj. 
po poludniu na od- 
cinku szosyń Szozypiorno — Kalisz wyda- 
rzył się tragiczny wypadek. Jadący rowerem 
mieszkaniec Szczypiorna 50-letni Franciszek 
Smolarczyk zderzył się z wozem wojsko- 


nazwi-|cję i wśród elity towarzyskiej 


jednak nie trwa długo i bywa prze-| 


Ofiary niedyskretnej uwodzicielki. 


Aresztowanie pięknej szantażystki. 


Dokoła eleganckiej „damy“ roiło sie 
od przedstawicieli stanisławowskiej pin 
tokracji Pantoflowa poczta głosiła, że 
panna , Lachowska” jest 
j córką Pewnego generała 
i przybyła z Warszawy. Piękna dziew: 
czyna nawiązała stosunki z różnem: w 
sobami, przeważnie z starszymi pana 
ml, których poczęła w jawny  sposól 
szantażować. Panowie ci, obawiają 
się kompromitacji i skandalu, milczenie 
niedyskrętnej kochanki suto opłacał. 

Aż jeden z adoratorów Hałamajów. 
ny doniósł o wszystkiem policji. które 
uferzystkę aresztowała. Najprawdopo: 
dobniej zostanie ona odszupasowana do 
rodzinnego Złoczowa. ` 

Aresztowanie popularnej wśród naş 
elegantszych sier naszego miasta Hata- 


Stani- 
stawowa jest szeroko koment wane, 


Jee i wś wywołaio zrozumiałą sensa- 


ucholskie twierdzą ptaków. 
W drodze na południe... 


Żóraw jest ptakiem 

bardzo lękliwym, 
Podczas postoju na leśnej polanie 
zachowuje się jak najspokojniey, by 
nie zdradzić swej obecności. W przę 
stworzach natomiast, czując się bea 
piecznym, oznajmia radosnym klan 
gorem lot zszeregowanej w zluczu 
drużyny. 

Do ptaków wędrowrych należy 
też. czarny bocian. Przyredricy 
twierdzą, że czarne bociany griež- 
dżą się w borach tucholskich. Lecz 
— jak dotąd — nie zdołano dok!a= 
dnie wskazać stanowisk tych lękli- 
wych, a bardzo czujnych ptaków. W 
czasie lata jednak, jak i obecnie, w 
porze jesiennej, napotyka się na ma 
łe gromadki boćków na bagnach 
nod Płazowem oraz wdłuż Brdy, 
Rudy i Szumiącej, W nadleśnictwie 


Świt przychwycono latem ostabio- 
nęgo czarnego boćka, który jednak 


mimo najtroskliwszej opieki, a na- 
wet pomocy lekarskiei zakończył ży- 
cie. nie doczekawszy sie chwili, by ra 
zem ze swa czarna bracią odbyć po- 
dróż na dalekie południe. 


Rowerzysta pod wozem wojskowym, 
Koła zmiażdżyły mu czaszkę. 


wym 29 p Strz* Kan. Nieszczęśliwy rowęrzy 
sta zrzucony siłą zderzenia z roweru, dostał 
się pod koła wozu, tak tragicznie, że zgnie 
ty mu one głowę. , 

Żołnierze zabrali Smolarczyka na wóz% 
W drodze Smolarczyk zmarł. 


150 KOBIET POBIŁ© TECHNIKA. 


Szturm na komisję meljoracyjną. 


Wilno, 31.10, Do 
Hruzdowo pow. postawskiego 
chała komisja meljoracyjna. kr. 
Urz. Ziem. z technikiem na czele. 
Nikt nie wiedział poco zjechała i ca 
ta wieś przygladała się przygotowa- 
niom. Ktoś zaagitował. że maja ro- 
bić drogę przez pastwiska. Kiedy 
więc technik przystąpił do pracy, 


„Nie posiadałem już nic, ponieważ 
wszystko zostawiłem żonie, Wiedziałem, 


że dawny mój przyjaciel był uczciwy i 
pracowity, ale biedny i zarabiał mało... 
Raz jeszcze zbudować Życie od począt- 
ku? Poco? Przyjąć posadę u kogoś? 
Mam naturę niezależną. Więc nabyłem 
taksówkę. Zawód szofera jest trudniej- 
szy, niż się zdaje, ale nie jest przykry. 

Minęło kilka lat, podczas których nie 
raz życzyłem sobie, żeby jakiś klient- 
zbrodniarz uraczył mnie kulą pistoletu 
w plecy.. A potem zdarzyło się pewne- 
go dnia, że jakaś para zawołała na 
mnie ña rogu ulicy. Doznałem nagłego 
wstrząsu: przypadek w tej skrzyni ną ko. 
łach odbudował dawny trójkąt malżeński. 
Aczkolwiek z natury jestem nastrojony 
pokojowo, poczułem nagle wściekły gniew 
w sobie, przeczący całemu memu dotych- 
czasowego postępowamiu.  Zazdrościłem 
im nagle szczęścia, jakiem ich obdarzy- 
łem. Poczułem coś  nakształt szału! To 
też, gdy nie poznawszy mnie, rozkazali 
mi przyjechać tutaj, nie wiedziałem już, 
co robię. W ciagu trzydziestu kilome- 
trów drogi chłodny wiatr nie ostudził 
żaru meso rozgoraczkowania. 

Prześladowała mnie myśl okrutna: 

„Zabiję ich i siebie z nimi. Będzie to 
właściwe zakończenie tero absurdalnego 
romansu f mojej słabości!”. 

Słyszałem ich rozmowę za sobą. Rze- 
kła w newnej chwili: 

— Nie domyślasz się wcale, dlaczego 
dziś chciałam odbyć te wycieczkę. To 
rocznica poczatku naszej miłości. Po tylu 
latach kochamy się jeszcze! 

Mnie żaś nie kochał nikt Z wście- 
kłością przyśpieszałem biegu do ostatecz- 
nych granic. Nie spostrzegli tego wcale. 


miasteczka |wbił paliki, wyciagnał taśmę zaagi- 
zje-|towane baby (koło 150 osób) rzu- 


ciły się na technika i zaczęły go okła 
dać. 

Interwencja policji była-koniecz- 
na. Ktoś z komisji dał znać na pë- 
sterunek P.P. Kobiety z ttuśem tta 
spokojono, 


a 


„Zaczekajcie, najdrożsj! — postanowi. 
łem w duchu. — Zbliżamy się do rzeki. 
Nie skręcę na lewo na szosę. Pojadę pro- 
ściutko — i plusk! Cały trójkąt w kom- 
plecje znajdzie się na dnie Sekwany!” 

I dojechaliśmy do rzeki, Na widok 
znanej okolicy, serce moje zmiękło. Zupeł 
nie naturalnie skręciłem na lewo. Ale 
zatrzymałem samochód i odwróciłem się 
do nich krzycząc: 

— Nie pojadę dalej. Dojdźcie piecho 
tą, będzie to lepiej dla was. A nuż chwy. 
ci mnie to zpowrotem?! 

Przestraszyli się, lecz nie poznał 
mnie jeszcze. Człowiek zmienia się 2 
czasem. Henryk chciał mi zapłacić. Nie 
przyjąłem jego pieniędzy. 

— Nie, nie. Ucjekajcjie czempredzej, 
Lubię, gdy ludzje się kochają. Takim 
już jestem dziwnym typem. 

Nie należy sprzeciwiać się warjatom. 
Wzruszywszy ramionami, oddalili się 
szybko. Jestem przekonany, że nie poz- 
nali mnie wcale. Tak mało z pewmością 
myśleli o mnie!” 

Uścisnąłem ręką szofera. 

— Nie myliłem się, — rzekłem. — Jest 
pan zacnym człowiekiem i dò pewnegę 
stopnia bohaterem. 

— Ba! Tak pan sądzi? ==- rzucił — 
Prawdziwa dobroć? Duma raczej. Są 
rzeczy, które się robi, by czuć się wyż: 
szym... Omal nie zostałem zbrodniarzem, 
W człowieku drzemią różne impulsy i 
działaja stosownie do warunków.. Muż 
to ludzi uchodzi za cnotliwych dlatego tyl, 
ko, że brak im sposobności do grzechu.. 
Może pod odrębnem ciśnieniem  baromie: 
trycznem byłbym pomimo to zabił „nas” 


wszystkich troje... 
Tłum. L. M, 


UKAJEBLIZĄW 


SIĘ W$STYGU? 


Przykra porażka Polski. 


Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 
w Genuj między reprezentacją Genui a 
reprezentacją Polski południowo-środko- 
wej, zakończył się niespodziewanie wiel. 
ką porażką drużyny połskiej w stosunku, 
5:1 (8:0) Porażka ta jest zrozumiała jeś 
li uwzględnić, że Włosi wystąpili w zna- 
cznie silniejszym składzie niż w Neapolu 
i posiadali w swych szeregach graczy tej 
miary, co słynny Urugwajczyk Petrone 
Valante i Orlandini oraz znakomity Włoch 
Fareri. ` 

W zespole polskim zostały przeprowa 
dzone pewne zmiany, a mianowicie Kos- 
sok zagrał na lewym łączniku, zaś na pra- 
wym Pazurek. Natomiast na prawym 
skrzydle wystapił Riesner. Pierwsza poło- 
wa mija mod znakiem silnej przewagi Wło 
chów, Już w 5-ej minucie udaje się im 
strzelić pierwszą bramkę przez Farrariego 
Nastepne minuty należa także do gospo- 
darzy. nemimo iż obrońcy polscy Buła- 
now i Martyna pracnią niezmordowanie. 
W tej fazie ery wyróżnia sia również Kot 
laręzyk I w nomocv. W 24 minucie Pe- 
trone strzela drugą bramkę, zaś w minutę 


później ten sam gracz ustala wynik pierw 
szej połowy na 8:0. 
Po zmianie pól Polacy za wszelką ce- 
nę usiłują polepszyć wynik. Kontuzjowane 
ro Bułanowa zastąpił na pewien czas 
wierz, lecz wkrótce Bułanow znów 
wyszedł na boisko. Zamiast Mysiaka w 
pomocy grał teraz Przykucki. Następuje 
okres ładnej gry Polaków, którzy teraz 
kilkakrotnie zagrażają poważnie bramce 
Włochów a Kossok į Nawrot strzelają nie- 
bezpiecznie. Wreszcie w 17-ej minucie 
wspaniały strzał Kossoka grzęźnie w siat- 
ce i bramkarz Da Pra został jedyny raz 
zmuszony do kapitulacji. Niestety w nie- 
spełna minute Włochom udaje się zryw i 
Lekardi z n' 'ielkiej odległości zdobywa 
czwarta br ~e dla Włochów. Wreszcie 
mada piata ; ostatnia bramka meczu w 30 
minucie ze strzału Casanova, a rozpaczli- 
we wysilki Polaków nie przynoszą zmia 
ny svfuacji pomimo iż nadarza sie kilka 9- 
kazvi: Sedzjował Francuz n. Teclore. Wi 
dzów nrzeszm 9 tvsjacy. U Polaków wv- 
różnili się: Nawrot Kossok i Kotlarczyk T. 


Liga pokonała Slask 


1:0 (0:0). 


W Katowicach został rozegrany w dniu 
wczorajszym: mecz piłkarski między re- 
prezentacją Ligi, a reprezentacją Śląska, 
śląsk wystąpił w składzie zapowiedzia- 
nym natomiast reprezentację Ligi stano-- 
wili: Głowacki, Konkiewicz, Ziemian, Ce 
bulak, Bajorek, Radojewski, Knioła Smo 
czek, Kryśkiewicz, i Rusonek. 

Reprezentacja Śląska miała nrzez ca- 
ły czas meczu lekką przewagę i b. często 
zagrażała bramce Ligi. Reprezentacja tej 


ostatniej nie była zgrana a atak gubił się 
w "sytuacjach podbramkowych. Najlepszą 
częścią Ligi była pracowita obrona. O 
zwycięstwie ligi zadecydowała jedyna 
bramka strzelona w 18 minucie drugieł 
połowy przez Kniolę. y 

W reprezentacji Śląska cały zespół 
grał dość równo, zaś w Lidze wyróżnili 
sie Ziemian, Cehulak į Kryśkiewicz. Wi- 
rez 4 tysiące. Sedzia p. Laband 


e 


o puhar. 


Rozegrany w dniu wczorajszym na 
boisku WKS-u mecz o puhar „Kurjera 
Łódzkiego” i tytuł mistrza m. Łodzi mię- 
dzy Widzewem a ŁTSG zakończył się 
pewnem zwycięstwem Widzewa w stosun 
ku 3:1 (2:0). Drużyna robotnicza grała 
doskonale i przez cały prawie czas me- 
czu 

przeważała, 
górując nad przeciwnikiem szybkością, 0- 
fiarnością i zgraniem. Zwłaszcza atak Wi 
dzewa pracował celowo i stwarzał czę- 
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3:1 (2:0). 

sto pod bramką przeciwnika b. niebez- 
pieczne momenty. Już w pierwszej poło- 
wie Widzew zdobywa dwie bramki przez 
Augustyniaka i Uptasa, zaś w drugiej 
trzecią bramkę przez Jaskółę. Atak ŁTSG 
nie dochodził zupełnie do głosu i dopiero 
pod koniec zyskał na kilka minut przewa. 
gę, strzelając honorową bramkę przez 
Trejbla z pomocy. Widzew nie wyzyskał 
Jee" karnego. Sędziował dobrze p. Lan- 
ge. 


Sport w kilku słowach. 


(©) W najbliższą niedzielę, dnia 6 li- 
stopada odbędą się następujące spotka- 
nia ligowe: W Warszawie Warszawianka 
— Warta pod kierunkiem p. Raettiga, w 
Krakowie Wisła — Pogoń prowadzi p. 
Rosenfeld, we Lwowie mecz Czarni — 
Ruch sędziuje p. Gulicz i ostatnie spotka- 
nie tego dnia w Siedlcach 22 pp. — Cra- 
oovią powierzono p. Wardęszkiewiczowi. 

Pierwszy mecz finałowy o wejście do 
ligi Legja — Podgórze odbędzie się w 


| Poznaniu. Mecz ten sędziować będzie p. 


io Ke P> SPOTKA SIĘ Z WARTA. 


Wczorajsze emocie w Scali. 


Rozegrany w dniu wczorajszym, 
przy przepełnionej widowni, w teatrzę 
„Scala“ mecz o drużynowe mistrzost- 
wo Polski w boksie między mistrzem 
Y.odzi — IKP. a śląskm PKS-em, za- 
kończył się po emocjonującym przebic- 
gu zwycięstwem drużyny łódzkiej 

w stosunku 10:6. 

w wadze ciężkiej IKP zdobyło pun 
kty walkowerem, gdyż  Wystrach nie 
mia] właściwej wagi, tak że walka je- 
co z Konarzewskim miała charakter tó- 
warzyski. Poszczególne spotkania mia- 
lv przebieg następujący: Waga musza: 
Nowakowski--Pawiak (IKP). Ślązak 
znacznie wyższy i o większej rozpięto- 
«ci ramion początkowo energicznie atà- 
kuje. Pawlak dobry technicznie w dru- 
giej j trzeciej rundzie często trafia sier- 
sowemi, jednak w czwartej 

opada na siłach. 

Wynik walki nierozstrzygnięty. Wa 
ga kogucia: Matuszczyk (PKS) — Le- 
szczyński (IKP). Matuszczyk niezwykle 
agresywny i ruchliwy. podczas gdy le- 
szczyński walczący zamiast Spodenkie 
wicza, pomimo celności ciosów, często 
chwyta przeciwnika. Zwyciestwo Ma- 
tuszczyka zostało przyjęte Uługotrwa- 
temi gwizdami galerji. Waga biórkowa: 
Taborek IKP) — Cichy (PKS), Tabo 
rek zaprezentował się doskonale i po 
b. ładnej walce zwyciężył wysoko na 
punkty wytrzymałego Ślązaka, Waga 


lekka: Banasiak (KP) — Zachlet (PKS) |a.j (1:1) 


Banusiek walczył doskonale i swego 
groźnego i renomowanego przeciwni- 
ką posłał 

parokrotnie na deski. 


Loth. 

(—) Decydujące trzecie spotkanie o 
tytuł mistrza Il-ej grupy w koszykówce 
męskiej klasy B. między groźnymi ry- 
walami HKS-em i SKS-em, zakończyło 
się _ niespodziewanem zwycięstwem 
HKS-u w stosunku 15:11. W sobotę mecz 
został z powodu niepogody przerwany 
przy stanie 4:2 dla SKS-u, zaś wczoraj 
w przepisowym czasie mecz przyniósł wy- 
nik 11:11 i dopiero dogrywka zadecydo- 
wała o zwycięstwie HKS-u. Wobec tego 
w finale spotkają się HKS z mistrzem l-ej 
grupy SŚtowarz. Młodzieży Polskiej. Inne 
sry z powodu niepogody nie odbyły się. 
W hazenie kl. B. tvtuł mistrza ma za- 
pewniony zespół Makkabi. 

W meczach piłkarskich towarzyskich ro- 
zegranych w dniu wczorajszym w krajn, w 
Krakowie, Cracovia pokona drużynę Śląsk 
Świętochowice w stosunku 3:0 (2:0) zaś we 
[wowie *"mtejsza Pogoń pokonała Ukrainę 

W związku z głośnemi zajściami na me 
czu ligowym między Wurtą a Cracovią, roze 
granym na boiska Cracovii, dowiadujemy się 


Zwyciężył bezapelacyjnie na punkty|*" Wydzial Gier í Dyscypliny PZOPN=n pó 


Banasiak, Waga pólśrodnia: 


Garncza-|F*nowił na swem ostatniem zebraniu przed 


rek (IKP) — Ciburski (PKS). Początko-| łeżyć zarzadowi Ligi wniosek: by boisko Cra 


wo (iarnczarek zlekceważył 


przeciw=|royii zostało zamknięte ru przeciąg jednego 


nika i polował na nokaut. Jednak Gbur-| roku. 


ski po opanowaniu tremy przeszedł do 
ciągłych ataków i uzyskał ze  siaby 
walczącym łodzianinem wynik remiso- 
wy. Waga średnia: Chmielewski (IKP 
— Urgacz (ŁKS). Urgacz, który wy- 
stąpił zamiast Wieczorka w pierwszej 
rundzie trzymał się dobrze, W następ” 
nych natomiast Chmielewski „rozgrzał 
się* i wspaniałemi  siernowemi posłał 
kilkakrotnie Urgaczą na deski. Od na- 
kautu ratuje go jedynie niezwykła wv- 
trzymałość. Zwycięża na punkty Chmie 
lewski. Waga półciężka Makosz (PKS) 
— Łempieś (KPF). Krępv í silny Makosz 
góruje we wszystkich rundach nad ło- 
dzianinem, który pod koniec bliski jest 
nokautu. Zwycięża wysoko na purkży 
Makosz. W wadze ciężkiej odbyło się 
spotkanie towarzyskie między Kona- 
rzewskim a Wystrachem (PKS). Kena- 
tzewski walczył b. dobrze i zwyciężył 
Wystracha pewnie i przekonywuiąco. 
Sędziował w ringu p. Iwański z Pozna 
nia. 


WĘGRZY DOŚĆ NAJA WOJNY 


z polskimi 


Po meczu z Węgrami w Pozna- 
hiu zakończonym naszem zwycię- 
stwem Węgrzy byli tak dalece nie- 
zadowoleni z tego wyniku, że zagro 
zili nam 

zerwaniem stosunków. 
iesH nie zweryfikujemy paru wyni- 
ków na ich korzyść. Polska natural 
nie propozycję tę odrzuciła i Węgry 
rosciągnęły nad pięściarstwem na- 
szem bojkot. 


bokserami 


Dopiero teraz udali się Węgrzy 
do Canossy i na ostatniem swem po 
siedzeniu postanowili znieść bojkot 
Polski, zaproponować nam nawet ro 
ztoranie meczu międzypaństwowe- 
go, a chwilowo wysłać na Śląsk swą 
czołowa drużynę B. T. K, 

Wojna polsko-węgierska w bok- 
sie, na której traciło pięściarstwo 0- 
bit państw, została więc wreszcie za 
kończona. 


40 METROW WYROWNANIA- 


Start asów 


W dnin wczorajszym odbyły się we Lwo 
wie wielkie zawody lekkoatletyczne krórych 
wajwiększą atrakcją był start  Walasiewi- 
czówny i Kusocińskiego. Walasiewiczówna 
csiągnęła następujące wyniki: w biegu na 
60 m. 10,2 sek. w biegu na 300 metrów 2 mi 
nuty 24,2 sek. w skoku wdal 5,53 m. i w rzu 
cie dyskiem 33,82 m. Kusociński startowa! 
w biegu na 2 klm i osiągnął słaby stosunko 
wo czas 6 min. 6,7 sek. Jego przeciwnik lwo 


we Lwowie. 


|wianin Sawaryn otrzymał 40 m. wyrówna 
nia, przyczem przybył w czasie 6,15.4. W 
skoku wzwyż Pławczyk osiągnął 1,79 m: Dro 
gim był Lokajski 1,73 m. W rzucie oszcze 
pem zwyciężył Lokajski 57,34 m. przed Pła 
wczykiem 52,53 m. W biegu 100 m. zwycię 
żył Łańcucki w czusie 11 sek., zaś w biegu 
110 m. przez płotki i w skoku wdal Niemiec 
(Pogoń, Lwów) osiągając 15,8 sek i 6,40m 


Eliminacyjne zawody bokserskie 


przed meczem z Nemcami. 


Polski Związek Bokserski wyzna 
czył na dzień 5 listopada b. r. elimi- 
fiacvjne zawody bokserskie przed 
meczem Polska—Niemcy, które od- 
będzie się w dniu 13 listopada b. r. 
w Dortmundzie, 

Zawody eliminacyjne 
zostana w Poznalu, 


rozegrane 


rm 


Jednocześnie donosimy, że obóz 
treningowy bokserski, odbywający 
się w Poznaniu, zostął powiększony 
w dniu wczorajszym o dwóch no- 
wych zawodników, którvch PZB we 
zwał telegraficznie, a mianowicie: 
Klimczaka i $tibbego z Łodził 


| 


| 
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W Warszawie w biegu naprzełaj na 8 
klm. zwyciężył Żak (W-nka) w czasie 9 m 
35 sek. 

— Mecz o mistrzostwo drużynowe Pol. 
ski w bokste między Polonią a PPG. który 
miał się odbyć w dniu wczorajszym w Gru 
Aziądzu został odwołany. natomiaę została 
rozegrane spotkanie towarzyskie. Wohee te 
ro w półfinale Polonia spotka się z Warta 
poznańską. 


Mecz o tytuł mistrza klasy C. który zo 
stał rozegrany w dniu wczorajszym w Ło 
dzi między Huraganem a Szternem, zwy- 
ciężył Huragan w stosunku 2:0 (1:0) 

Po tem zwycięstwie Huragan ma już 
niema] zapewniony tytuł mistrza klasy C. 

W rozegranych wczoraj Spotkaniach 
towarzyskich Turyści pokonali w Łodzi 
zespół piłkarski cyrku Staniewskich w si? 
sunku 6:3, zaś w Pabianicach mecz mię 
dzy tamtejszeni klubami: Sokół—Rurza 
zakończył się po chantycz. grze zwycięst 
wem Sokola w stosunku 3:0 (2:0), przy 
czem bramki dla Sokoła zdobyli: Patykow 
ski, 2. Adamek 1 Sędziował p. Patykow 
ki. 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, wtorek, 

10.10 Program na dzień bież., 10.15 Tr. na- 
bożeństwa z Bazyliki Wileńskiej. 1158 Sygnał 
czasu, 12,05 Program na dzień bieżący. 12,10 
Urzęd. Kom. PIM. 12,15—14.00 „Widma“, sce- 
ny liryczne z poematu A. Mickiewicza z mu- 
zyką St. Moniuszki. W przerwie: Odczyt. 14.10 
Kom. rolniczo-meteor. PIM. 14.05 „O opasaniu 
bydła w gospodarstwie”, wygl. p. A. Piątkow- 
ski. 14,25 — 1440 Ludowe pieśni jesienne, 
1440 „O wapnowaniu roli na zimę“, wygł p. 
K. Stecki. 15.00—16.00 D. c. pieśni ludowych. 
1600—1o.25 Audycja dla dzieci. 16.25—16 45A 
Płyty. 16,45 „Wartości wychowawcze techniki** 
wygł. dr. F. Burdecki. 17.00—17.55 Recital. wio- 
lonczelowy. A. Baldovino (wioloncz.) 1 L. Ur- 
stein (akomp.) 17.55 Program na dzień nast., 
18.00—18,50 Muzyka popularna. W przerwie: 
wiadomości bieżące, 18.50 Rozmattości. 19,13 
Kom Tow. Zach. do Hodowli Koni w Polsce, 
19,20 Słuchowisko p. t. „Serce matki“ podług 
Selmy Lazerloef, 19,55—23,30 Transm. z Tea- 
tru Wielkiego w Warszawie Opery „Faust“ Ch 
Gounoda.. W przerwie: o godz. 20.55—21.00 
Kwadr. liter. Kaden Bandrowskiego p. t. „Na 
grobki legionistów* oraz wiadomości sporto 
we [ komunikaty. 

KOENIGS WUSTERHAUSEN, wtorek, 

14.00—15.00 Koncert z Berlina. 16,30—17.3/ 
Koncert z Lipska 18.00—18.25 Nowa pedagog! 
ka muzyczna Klasa wyższa Pawła Hindemitha 
18,30—1855 Docent dr. Hasenack: „Przezwycię 
żenie kryzysu a przedsiębłorczość", 19.00—19,25 
Prof. Albert Dietrich: Czytanki filozoficzne 
20.00 Tr. z Hamburga, 21.00 Koncert z Hambur- 
ga, 22.10 Komunikaty, nast, do 24.00 koncert z 
Flensburga 


n 
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W dniu wczorajszym odbył się na bois- 
ku WKS mecz lekkoatletyczny między 
WKS a Wimą w konkurencjach męskich, 
który zakończył się pewnem zwycięstwem 
zespołu wojskowego w ogólnym stosunku 
15:09. Ważniejsze wyniki były następujące 
100 m. Pietrzak (WKS) 12 sek. 200 m, Gro 
blewski (WKS) —23,9 sek. 800 m. Sowiń- 
ski (WKS) 2 m. 15 sek, Skok o tyczoe: Ani 
kiejew (Wima) 3 m. Skok wzwyż: Różań. 
ski (WKS) 1,51 m. Rzut kulą: Kiciński 
(WKS) 10.90 Rzut oszczepem: Kiciński 36 
m. Organizacja zawodów sprawna. 


Rozegruny w dniu wczorajszym na boie 
ku WKS towarzyski mecz piłkarski, między 
WKS a SKS zakończył się zwycięstwem 
pierwszych w stosunku 2:1 (1:1), W pierw 
szej połowie gra toczy się me zmienną prze 
wagą, przyczem każdej z drużyn udaje się 
udobyć po jednej bramce. Dla WKS zdobył 
ją Kaczmarek, zaś dłu SKS lewoskrzydłowy 
W drugiej połowie wojskowi przeważają i 
zdobywają zwycięską bramkę z rzutu karne 
go egzekwowanego przez Stolarskiego. Sẹ 
dziował p. Krachulec. 

(—) Zarząd PZLA zamierza wszcząć 
starania 0 doprowadzenie do skutku ko- 
biecego meczu lekkoatletycznego Polska 
„Anglja w roku przyszłym w Londynie. 
Drużyna Polska z Wałasjewiczówną i 
Wajsówną na czele przedstawia się 0- 


Burzliwe zajście na boisku 
w Kownie. 


Odbył się mecz piłki nożnej, po- 
między drużyną tutejszego gimna- 


zjum, a drużyną szkoły podoficer- 
skiej dla małoletnich, przy zainte- 
resowaniu dość licznem mieszkań- 


ców miasta Konina. Wynik meczu 
był 5:3 na korzyść szkoły podoficer 
skiej. Przy końcu meczu wynikła 
awantura pomiędzy szkołą podofi- 
cerska, a osobami cywilnemi, na 
szczęście jednak władze bezpieczeń- 
stwa burzliwe zajście zlikwidowały. 


Z ŻYCIA ŁÓDZKIEJ ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY „ORLĘ'. 


Jak się dowiadujemy w związku z wyborem 
nowych władz okręgu, organizacja łódzka „Or 
ię" na jednem ze swych ostatnich posiedzeń po 
wołała do życia cały szereg referatów, które 
powierzono jak następuje: Referat kulturalno 
oświatowy p. Weber Kazimierz,  Sółdzielezo” 
Oszczędnościowy . Antoni Michałkiewicz, szą- 
chowy _— . Marciniak Ludwik, prac wewnętrz* 
nych — p. Bolesław Neuman. Poza tem Kie- 
rownictwo Klubu Sportowego na rok 1932-88 ob 
jał p. Kurzawa Wfktor (powtórnie). Na stano 
wisko przewodniczącej Ogniska Kobjecego Z. P, 
M. P. „Orlę** powołano . Izabellę Dubilasową. 


. 


|iReferentem prasowym został p. Stanisław Szew 
Ji 


czyk. 


a 

Odbyło się roczne zwyczajne zebranie człon 
ków Koła II-go Z, P. M. P. „Orlę'* mające swą 
sjedzibę przy ul Piotrkowskiej 91. Na zebraniu 
tem, po złożenfu sprawozdania przez ustępują” 
cy Zarząd 1 omówieniu spraw organizacyj" 
nych wybrano nowy Zarząd. Wskład nowego 
Zarządu weszli: pp. Mieczysław  Termanowski 
— jako prezes, Sikorski Stefan — wiceprezes, 
Pawlak Czesław — sekretarz, Konikowski Fran 
ciszek — skarbnfk, Zientalska Stanisława — 
gospodyni oraz Wysocki Antoni j Boblewski 
Bohdan jako członkowie Zarządu. 


KOMUNIKAT, 


Dziś o godzinie 19,80 wieczorem w lokalu 
Akademickiego Oddziału Związku Strzeleckiego 
odbędzie sję zebranie dyskusyjne na temat „Pań 
stwo Polskie w dobie obecnej, a projekt zmiany 
konstytucji“. 

Obecność wszystkich członków konieczna. 

Goście mile widziani. 


WIECZÓR KOMPOZYTORSKI 
ALEKSANDRA TANSMANA. 


Znakomity kompozytor Aleksander Tansman, 
o którym cała prasa europejska wyraża się z 
nadzwyczajnem uznaniem, przyjeżdża do Łodzi 
i wystąpi z własnym wieczorem kompozytor- 
skim. Jak wiadomo, Aleksander Tansman jest 
łodzjaninem i przynosi wielki zaszczyt naszemu 
miastu. Niewątpliwie cała muzykalna Łódź po 
wita owacyjnie naszego rodaka į tłumnie po- 
spieszy na koncert artysty, który odbędzie się 
w Filharmonji w nadchodzący czwartek, dnta 
3-go listopada 6 godz. 8.30 wiecz. 

Bilety nabywać można w Kasie Fflharmonji. 


Bapierajcie Czerwony Keyi l 


„WIDZEWA |Ratujcie łódzkie dzieci 


szkolne. 


Przyszłość narodu zależy od normalnego rox 
woju. od zdrowia fizycznego i moralnęgo mło- 
dego pokolenia. Jemu obecna klęska gospo- 
darcza najbardzięj zagraża. Źle odżywiane. 
choćby tylko przez kilka, ałe najważniejszych 
lat rozrostu, nię rozwinie już nigdy potem 
należycie swych sił fizycznych i umysłowych 
i nie podała w przyszłości licznym obowiąz- 
kom i zadaniom, które nałoży nań życie My 
więc, pokolenie dojrzałe i zdolne do walki z 
klęską, musimy uczynić wszystko, by zaoszczę- 
dzić dziecku cierpień ! zapewnić mu normałny 
rozwój ciała | duszy. 


Pamiętajmy o gremadach łódzkich dzieci 
szkolnych, które blade į wątłe, głodne i nie- 
dostatecznie odzłane biegną codziennie z odle- 
głych dzielnic miasta, z poddaszy I sutervn, 
latem I zimą — do szkół na kilkugodzinną wy» 
czerpującą pracę. Ułatwmy dziecku korzy- 
stanie z nauki, do której my je zmuszamy, któ- 
rej my, starsi, od niego wymagamy, Dajmy 
mu szklankę mleka I chleba kawałek w czasie 
naukł w szkołe! Domaga się tego od nas 
zdrowo pojęty obowiazek społeczny, domaga 
się troska o przyszłość narodu t państwa, 


Z 70 zgórą tysięcy dzieci szkół powszech: 
nych plata część jest dożywiana przez Komii- 
tet do Spraw Bezrobocia, Magistrat m. Ło% 
oraz Objeki Szkolne. Ale to zamało, gźdyż 
zwiększyła się w roku bieżącym o kilka ty- 


słęcy Mczba dzłatwy szkolnej. Zwiększyła świę 
też nędza wśród wyczerpamych do cna rzesłę 
bezrobotnych rodzieów, Wzrosła też liczba 


dziec! anemicznych, słabych, rośnie z dnia na 
dmień Wczba dziecd obłożnie chorych. Ratuj- 
my łódzkie dziect szkolnel. Jeszcze dla kilku 
tysięcy dzieci szkolnych potrzeba ciepłego po- 
sifku! Tak przecież niewiele, szklanka cieptega 
mieka I bułka, razem koszt 10 groszy! 


Znajdzie stę przecież w szęśćsettysięcznej 
Łodzi, znanej z ofłarności, jeszcze kilka tysięcy 
obywatel z ludzkiem sercem, którzy spełafą 
swój obowiązek społeczny! Muszą stę mna- 
leźć! Idzie wszak tylko o dziesłeć groszy 
dziennie, dwa ! pół złotego młostęcznie na mieko 
i chleb dla głodnezo dziecka ną przecłąg dzłe- 
wiecu miesięcy. Idzie o zdrowie fizyczne I mo” 
raine, a może ! o życie — kliku tysiecy bes- 
brormych, młodych istot, tak potrzebnych w 
przyszłości społeczeństwu 1 państw. Ratujcie 
więc łódzkie dziect szkolne. j 


Ofiary składać należy: w Redakcjach pism 
oodzięnnych łódzkich: w biurze Rady Szkolnej 
Miejsktej m. Łodzi, ul. Piramowficza 10-54 
piętro pokój Nr. 12; u , p. dyr. F. Michełdyą 
Państwowe Seminarium Nauczycielsicie, 
Ewangfelicka 11 I we wszystkich oddziałach 
K. O. na konto czekowe Nr. 68338 
Kasy Oszczędności m. Łodzi (z zamnaczen 
jąc b Rady Szkolnej Miejskiej m, Łe 
dzi). U 


Rada Szkolna Miejska m. Łodał 
Komitet dożywiamia dziec! szkolnych 


Rejestracja rocznika 1912 


W dniu jutrzejszym z powodu śŚwięfł 
Wszystkich Świętych biuro nieczynne. 

W środę zaś do spisu winni stawić sią 
poborowi z terenu IV-go komisarjatu P. 
P. o nazwiskach na litery U. W. Z. Ż, oraz 
z terenu XI-go komisarjatu P. P, o naz- 
wiskach na litery T. U. W. Z. Ż. 


Conas po pracy rnzwegeli 


Teatr Miejski — Mademoiselle, 

Teatr Kameralny — Umilowany Leopold. 

Teatr Popularny — Targ na dziewczęta. 

Teatr Popularny w sali Geyera — Kredowę 
koło. 

Teatr Melodram? — Królowa  przedmie 

ścia. ; 

Adrla — I Pułkownik i jego sługa. II Cyr» 
kowiec mimo woli, 

Capit — Emma. 

Casino — Kobiety bez przyszłości, 

Corso — I W obronie prawa i honoru 
Dziewica Orleańska. 

Czary: — Przygody Tomka Sawyera. 

Grand „ Kino — Kurjer syberyjski, 

Jar — Jo-Jo. 

Ludowy — Niedobrane małżeństwo. 

Luna — Skończona pieśń. 

Metro — I Pułkownik I jego stuga, II. Cym 
kowiec mimo woli. 

Mimoza — Sierżant X. 

Oświatowy — Dia dorosłych Bracia Karamę 
zow: dia młodz. Dziecię cyrku, 

Pałace — Miłość dońskiego kozaka. 

Pan — Światła i cienie macierzyństwa. 

Przedwiośnie — 'Tragedja na Mont Biome. 

Rakieta — Niewinna grzesznica. 

Splendid — Kinomaniak. 

Stylowy — Puszcza. 

Sztuka: — Romans, 

Zachęta — Romanse cygańskie 


Co zgolować jutra na ohlad? 


Zupa grzybowa. 

Wieprzowîna duszona z chrzanem i kar- 
tofelkamt, 

Legamina grysikowa. ; 


ZZA 


Wschód słońca 6,29 
Zachód — 16,12 
Długość dnia 9,59 
Ubyło dnia 7,10 
Tydzień 45. 


l 
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| Pułapka 


Mieszkańcy paryskiej 


nego czasu. 


Mianowicie, od tej chwili, gdy = ogro-|rozłożono banany, 


du uciekło dziesięć złośliwych małp. 
Małpy te zakradały się, przes okna i 
balkony do najwyżej położonych śpiżami 


e 
na łakome zwierzęta. 
BANANY z MORFINA... 
dzielnicy Neuilly, | achwytne, dopóki jeden z dozorców mena- 
położonej w sąsiedztwie ogrodu zoologiczne |żerji nie wpadł na oryginalny pomysł pod- 
go, byli nieustannie niepokojeni od pew- | stępu: 


oknach 


przysmak 


Po śpiżarnfach przy otwartych 
ulubiony 
malp, 
przepojone morfiną. 
Dawka wystarczała do uśpienia małpy. 


4 kradły zapasy. Zwłaszcza owoce nigdy|ale jej nie zatruwała, Łakome zwierzęta 


We były bezpieczne. 
` Zwînne i sprytne 


Czy 


ukorzy się przed 


dały się złapać. Posnęły i schwytano je 


zwierzęta były nie- | wszystkie. 


twierdza wiedzy i sztuki 


atakiem kobiet? 


7 TROJGA a 


cs Jalu 


SETY 


-2 EuT 


Pokaż mi linje twej głowy, 


A POWIEM CI KIM JESTES. 


TAJEMNICA KSZTAŁTU CZAS$ZĘIL, 


Każdemu doświadczonemu  frenologowi.|Street tylko o dodatnich przymiotach 
każda głowa opowiada swoją własną histor| przyjemnych zdarzeniach opowiadać umie,|skroni są jaknajłepszymi 


ję. Nauki słynnego badacza, Dr. Gulla, w 
niektórych częściach świata dały  owocn. 
wyniki. W samem centrum Londynu, na 
Fleet Street, n. p. istnieje instytut frenolo 
giczny, gdzie dzień w dzień przychodzą dzie 
siątki osób, chcących dowiedzieć się czegoć 
o sobie, względnie o swej rodzinie. Pani 
Stackpool Odell opowiada przybyszom © 
przymiotach ich charakteru, malując ich 


Utalentowana malarka, Angela |nia się „tradycją“ przed przyznaniem | przyszłość w najjaskrawszych barwach. Nie 


Delassalle, odznaczona 
norową, zgłosiła niedawno swą kan- 
dydaturę we francuskiej Akademii 
Sztuk Pięknych o fotel po malarzu 
Frneście Laurent. 

Daremny trud! cu 
= =i Akademia, w Imię „tradycji“ 
= przeszła nad tą kandydaturą do po- 
= rządku dziennego na ostatniem po- 
siedzeniu dorocznem. 
| To jednak stało się zarzewiem 
wrrzenia w łonie stowarzyszeń kobie 
cych Francji. Rozpoczęły one zaja- 
dłą. kampanię. 

„, przeciwko „nieśniertelnym”, 
vwyykazujac zacofanie aeropagu, któ- 
ry nietylko narodowi, ale światu ca- 
łemu winien służyć za wzór w pielę 
gnowaniu postępu sztuki i wiedzy. 
11, |Czem się tłumaczy ten bojkot ko 
biet w Akademii? 

"W roku 1635, gdy Richelieu przy 
"znał związkowi literatów, radzących 
nad możliwością upiększenia języka 
— prawo dyskusji w Akademii Fran 
cuskiej, kwestja przyznania „fotelu“ 
kobiecie i pozwolenie jej na noszenie 
„zielonego fraka“, symbolu  „nie- 
śmiertelności”, nie była zupełnie bra 
na pod uwage. 

Pod wpływem Napoleona, znane 
go przeciwnika emancypacji kobiet, 
„Institut de France", który połączył 
wszystkie akademie, przewiduje tyl- 
ko istnienie „członków“, jednak Aka 
demja pozwalała uprzednio na czte- 
ry członkinie. 

„Gdy malarka, Rosa Bonheur 
(1822—1809) odznaczona została 
Legią Honorową, -mmimowano się 
wprawdzie kwestją, czyby nie przy 
lać jej w poczet „nieśmiertelnych“, 
jednak ani ona, ani Leonja Bertone, 
prezeska Związku Artystek, nie do 
stąpiły, mimo usilnych strań, 

tego zaszczytu. 

Odrzucono również podanie literat- 
ki, Pauliny Savari. 

, (Czyi nadal wzbronione będzie 

biecie wkroczenie do uświęconego 
przybytku sztuki i wiedzy? 

u!  Okażą to najbliższe 


czasy. | kul 
Wspólny atak kobiet całego Świata |ścigami psów, 
gotuje sie na tę twierdzę, która osła-|w wielu miastach 


Legią Ho-|równvch praw umvsłowi kobiecemu.' oznacza to jednak, że wieszczka 


z Fleet 


Katastrofa parowca. 


Parowiec „Friesland“ zostuł w porcie rotterdamskim ciężko uszkodzony prżez holen- 
derski statek. 


Załóżmy się... 
Niebezpieczna epidemja Anglii. 


Cóż to jest „Tote-Club*? Wie o|dalej zakłady o wynik gry w cricketa, 
tem każdy Anglik. Po polsku mogłiby-|rugby, czy golfa. 


śmy to wyrazić jako „Klub totalizato” 
ra“, czy „Klub totka“. 

Owe kluby stały się ostatnio niebez 
pieczną epidemją  Anglji. Wyrastają, 
jak grzyby po deszczu, mnożą się 

w zaStraszający sposób, 

Członkowie tych klubów robią naj- 
rozmaitszego rodzaju zakłady w związ 
ku z różneini imprezami hazardowemi. 
A więc, przedewszystkiem w związ 
z wyścigami konnemi, potem z wy- 
które przyjęły się teraz 
angielskich; istnieją 


ZOO OSC ZOE 


` Czy gniazdo jaskółcze jest jarzyną? 
Kłopoty angielskich celnikó w, 


Ulubionym przysmakiem  Chińczy- 
ków jest, jak wiadomo, zupa z jaskół- 
czych gniazd. 

W Londynie jest mnóstwo Chińczy- 
ków. którzy nie mają ochoty wyrzekać 
się tego przysmaku, Wobec tego, przez 
granice Anglji wwozi się 
3 © wiele gniazd jaskółek, 

Rzecz prosta, podlegają one ocleniu. 
Ale ostatnio wyłoniła się kwestja, do 
jakiej kategorji clonych przedmiotów 
zaliczyć owe gniazda, 

Jeden z decydujących w tych spra- 
wach urzędników zaproponował ze 
względu na ich jadalność, by zakwali- 
fikować gniazdo jako jarzyny. 

Ale to się nie przyjęło. 

Inny pomysłowy urzędnik uważał, 
że gniazda jaskółcze zaliczają się do 
„artykułów budowlanych“ i jako takie 

, należy je Ocii$, 
Urzędnicy radzą. a tymczasem, enia 


czycy, zamawiający w restauracji lon- 
dyńskiej „zupę z gniazd jaskótczych*, 
otrzymują odpowiedź: „Nie możemy 
służyć”, 

w spór o gniazda przypomina in- 
ny w tym samym rodzaju. również na 
komorze angielskiej. Chodziło wów- 
czas o ostrygi, wwożone z Francji. 

Cóż to są ostrygi? Zrazu, zaliczono 
je do mięsiwa. Potem, ktoś zwrócił u- 
wagę na to, że ostrygi nie są mięsem, 
ani rybą, ani jarzyną. 

Ale czemże są w takim razie? 


Prawnie, istnienie takich kłubów 
jest zabronione a mimo to, w ciągu 0- 
statniego tylko miesiąca powstało ich 
ua terenie Anglji przeszło sto, 

Władze są bezsilne, gdyż chcąc ka- 
rać winnych, musiałyby aresztować ty- 
siące poważanych obywateli, sędziów. 
polityków, finansistów, artystów, czy 
wojskowych. 

Ale najsilniej grasuje owa epidemja 
wśród najuboższych warstw Anglików. 

Tu zdarza się często, że mężczyźni 
tracą w owych klubach cały miesięcz” 
ny zarobek, a kobiety pieniądze, które 
otrzymały na życie. 

„Kluby totka* mają swe siedziby w 
uboższych dzielnicach miasta, w szyn- 
kach, ale istnieją też tak zwane „Fru- 


wające totki*, które działają wszę- 
dzie, 
nawet na ulicy. 
Nawet młodzież i dzieci studiują 


programy wyścigowe, by brać udział 
w zakładach. 

W londyńskiej dzielnicy portowej 
pewien pastor otworzył własny „Klub 
totka“ dla robotników portowych. 

Przedsiębiorczy pastor, widząc. że 
nie wytępi hazardu, chce swoim para- 
fianom dać przynajmniej hazard uczci- 
wy. 

Sam więc przesiaduje w okienku i 
sprzedaje zakłady”, 


Miaste szkockiego pastucha. 


Trzy pokolenia 


W Anglji, w księstwie Walji znajdu- 
je się miasteczko, którego wszyscy 
mieszkańcy są członkami jednej szkoc- 


zda jaskółcze, leżą na komorze i Chiń-lkiej rodziny, nazwiskiem Mac Tork. 


NIECH PAR IM POWIE>+>». 
Wywiad przy partji brydża. 


Jak podaje „London Fvening Stan- 
dard“, przed samym wyjazdem Pade- 
rewskiego do Europy pewien dzienni- 
karz amerykański udał się do tego sie- 
dziby, zamierzając go prosić o wywiad. 
Zastał go w towarzystwie pewnego 
doktora oraz jednego z przyjaciół z 
Polski. 


— Pan gra w brydża, nieprawdaż? 
»— zapytał. — Tak? więc 


spadł pan z nieba, 
1 Amerykanin, zamiast upragnione- 


serji robrów. 


Kiedy partję wreszcie ukończono, 
dziennikarz powrócił -do właściwego ce 
iu swojej wizyty: 

AA teraz może pan prezydent ze- 
chce jednak coś powiedzieć dla swoich 
amerykańskich przyjaciół ? 

Paderewski odparł z miejsca: 


— Niech pan fm powie. że wygra- 
tem małego szlema. To im zrobi przy- 
iemność. 


W taki sposób znakomity artysta i 


go wywiadu, musiał zasiąść do długiej| polityk wywinął się od wywiadu. 


_ „Redaktor naczelny: Franciszek Probst 
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Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiege 


jednej rodziny. 

Przed stu laty, pastuch Mac . Tork 
kupił sobie kawałek ziemi w okolicy 
miasta Seneabridge. 

Powodziło mu się dobrze, miał co- 
raz więcej bydła i wreszcie pewnego 
dnia, postanowił się ożenić, 
Narzeczoną sprowadził ze Szkocji, 

Gdy dorosły dzieci  pastucha. był 
on już bardzo zamożnym właścicielem 
wielkich obszarów ziemi. Nie brakło 
więc kandydatów do małżeństwa z je- 
go dziećmi. Ale Mac Tork był upartym 
Szkotem. 

— Na tej ziemi będą mieszkali tyl- 
ko Mac Torkowie, — mówił. 

| sprowadzał mężów i żony dla 
swych dzieci z pośród krewnych ze 
Szkocji. 

Obecnie w miasteczku mieszka już 
trzecie pokolenie tej rodziny. 

Mają oni własny kościół, własna 
szkołę: lekarz. nauczyciel i pastor są 
także z tej samej rodziny. 


Głową miasteczka jest najstarszy 


| Mac Tork. staruszek imieniem Michal. 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


| boku natrzeć wvdate się wnzka, jest często 


o nie. Za stosunkowo niskie 


i 


honorurjam |mężczyzna taki jest jakby stworzonym 


Wysokie czoło natomiast, miękkie linje 
miernikami, 


że 


da 


pracuje ona bardzo ciężko i wytrwale. Nie|życia małżeńskiego, i że żonę swą pod każ 
jednokrotnie klient, gdyż tak go mnusimy|dym względem uczyni szczęśliwą. 


nazwać, musi wysłuchać bardzo nieprzyjem 


nych dlań rzeczy. 


42 miejsca zdradzają pani Odell. praw- 
dę naszych uczuć. naszego zawodu, naszego 


zachowana sie w decvydniących chwilach na 
srego życia 
hga, 
formę i nkład poszczesólnych części na 
«zego mózgu. Za nchem rnajdnia sie wete 
Bienia nożadanta. kłatiwaśni, eher? da ma? 
żeń-tun a wkońen miłości rndziefelskiej 
(Te tak bliskn slshia Jażare nrzymłtate wy. 
Iaśniąją rzaata driwnartwa behiet), Wvan 
Ln | ohwAd wołehfeń nrzehieg lini pra- 
nieznych rtwierala nrzed hadaczem cite | ir 
+ensvwnnżć nemA nmnżliwialne razrnarnał 
charakter 


Eata skrnan! mnaldnia sie 


iem samem w Halalrinh mnrrench 
człowizta 
dołeczki humoru, muzykalności 
oraz zmysł miejsca f czasu. Wystające skle 
rienie czoła na linii hrew. wskazuje na afl- 
nia razwinfeta indywidnalność i na możność 
szyhkiego orientowania sie. Natomiast 
mała wgłehfenie nad brwiami wskaznie na 
Adnbra pamieć į na nrzytomność umyvsłn 
T w ten «nosób każda wnannćć, każdon nr7” 
miot ma swoje wzłebienie albo swego guza 
a wyćwiczone oko badacza już przy pierw 
aem spoirzenin noznaie eruntownie ezto- 
wfeka, nie potrzebniac dopiero nuskntecz- 
niać snecialnech nomónrów. Które tozciara 
ją sie nietylka na formę głowy, al» również 
na kolor i układ włosów. 

W brewiarzu wieszczki x Fleet Street. 
która już setkom meżczyzn przepowiadała 
wielkie karierv. setkom dzieci wskammła dra 
ee, na która mają wstąpić. znaidnią się opf 
sane w zwiazku s przeprowadzonemi do- 
świadczeniami 

cztery typy głów mę kich 
i 5 typów słów kobiecych. które nie nadałą 
się do małżeństw. zdyż nie są one w stanie 
wytrzenmó życia domowego. 

W jednej z gów silnie są rozwinięte 
miejsca, wskazniace na skapstwo i upartość. 
co rozpoznać można przez wvystajace kości 
skroni. Następnie. głowa, na którą gdy z 


miernikiem tero. że mężczyzna taki, za- 
miast pomśc swej żonie w traskach domn- 
wych, woli czas swój nrzenedzać w Kkln- 
bie, a płeniądze wydawać na cygara i whis 
kv. 

Tnna bardza fnteraeniaca | nad wyraz 
sympatycma słowa =łnżv taka przykład 

zupełnie nieu*vteczmego meża. 

Mężczyzna taki, posiadający małe wgłębie- 
nie po prawej stronie przedziału jest czła- 
wiekiem nie znajacym wogóle wesołości, wv 
godv. a linje znajdnjace się powvżej ucha 


wskazują na tchórzostwo. zazdrość oraz w 


«je nsncanhfenta do świata. 


Wszystko fest jasne dla freno 
który może dokładnie nrzestndiować 


Znajdują się jednak i kobiety. które ża 
den mężczyzna nie jest w stanie przywiązać 
do siebie, należą one bowiem do ogółu 
i nie mozą pozostać przywiązane do jedne 
go ogniska, 


Pani Odell opowiada z rysunków f foto 
grafij o tem, o czem każden laik o freno- 
logji wiedzieć powinien. Podczas wykładu, 
nadchodzi ktoś z wizytą. Jest to młoda. 
przystojna kobieta z l2-lenim chłopcem. 
Pani Odell wvimuje cyrkiel. í zaczyna mie 
rzyć głowę chłopca ze wszystkich stron. 
Notuje sobie noszczesólne pomiary, snoslą 
da co chwilę do swej ksfażeczki. w której 
zanotowane sa nairóżnielsze formn7f. no- 
czem cichym rłosem aznaimia  Młodzie- 
niec ten ma nadzwyrzałne zdolności 

do prac mechanicznych, 

do wszelakich konstrukcyj, podczas gdy naj 
mniejszego nawet powołania nie posiada do 
języków i prawdopodobnie we wszelkich fn 
nych gałęziach wiedzy jest bardzo «słabym. 
Dwie srebrne monety, to honorarjum. 
W tych to 5 minutach rozstrzygnął się los 
małego chłopca. Będzie on się kształcił te 
raz w dziedzinie techniki. będzie uczył się 
hndowy maszyn, a wszelkie inne kniążki, 
jak historyczna ł t. p. pójdą w kąt. 


W ten sposób dziesiątki dzieci poznaje 
przyszły zawód i od małeńkości w danym 
kierunku zaczynają być kształcone. 

Jedni stają się prawnikami, inni snów 
pozostają zwykłymi” gryzipiórkami w biw 
ruch, Wszystko zależnem jest od maleń: 
kich guzów i wklęśnień na głowie. Pani 
Odell głaszcze pewną małą dziewczynkę po 
włosach i uśmiecha się. Śliczniutkie to 
dziewczątko zostanie pelęgniarką, gdyż pę 
atada wielkie f dobra serce. Poznaje ta 
ona po dotyku jej mięciutkiego włosa, 
„Jest to jednekże tylko moja własna idef 
o przeznaczeniu charakteru“ mówi, „ba 
wiem frenologowie w ogólności nie zważaj( 
na włosy. 


Skoro jednak w życiu swoim oglądało się już 
setki tysiące głów, wie się już przy pierw 
szym spojrzeniu o rzecznch, które p 
okiem badacza, nawet po długich badania 
pozostają ukryte. Uczony też tylko o przy 
miotach charakteru mówić będzie, niedy 
nie wyczyta z linji głowy przyszłości, Ja 
tedrnkże lenief znam Indzi I wfecej mogę 
wiedzieć niż wielcy badacze. Wiele z tero 
ro dziełaf pann mówiłam poleca na intnicjł 
i prawdonadobnie próby nankowej nie wy- 


trzymałohy. 


Forma bowiem głowy zdradza wszystka 
1 zawsze mówi prawdę. 


100 lat papierosa. 


Żołnierz — 


W roku bieżącym przypada setna 

rocznica „wynałezienia* papierosa. W r. 
1882, podczas wojny domowej w Egipcie, 
pewien żołnierz egipski napotkał karawa- 
nę z tytoniem i fajkami. 
Niemal wszystkie gliniane fajki (imnych 
jeszcze wówczas nie znano) potłukły się. 
Namiętny palacz znalazł jednak wyjście 
z trudnej sytuacji: wyjął z zanadrza 
skrawek indyjskiej bibułki, wysypał nań 
garść tytoniu, zwiną i zapalił — tak po- 
wstał papieros. 

System „owijania” tytoniu w papier, 
uważany wówczas mylnie za szkodliwy 
dla zdrowia, zapożyczyłi od Egipcjan Tur. 
cy, a w czasie wojny rosyjsko - tureckiej 
przedostał się papieros do Rosji. Pier- 
wszymi producentami papierosów byli 
Grecy. Im dzisiejsi palacze zawdzięczać 
winni rozwój przemysłu papierowego. W 
roku 1861 przybył do Loddyni dymisjo- 
nowany kapitan służby rosyjskiej, Grek 
Teodoridi į założył na Leicester-Square 

pierwszy sklep z papierosami. 
Odtad moda na papierosy rozpowszechni- 
ła się po całym Świecie. 

Początkowo wyrabiano papierosy tylko z 
ustnikami. Papierowe, a następnie tektur” 
we ustniki zastenowano  dwudziestodwu 
karatowem złotem, bursztynem, a nawet 
szkłem í jedwabiem. Ustniki korkowe, 
dziś bardzo modne, przed 60 laty zrui- 
nowały fabrykanta, gdyż nie spotkały 


się 
z uznaniem palaczy, 
Producenci cygar i tytoniu do fajek prze- 


ciwstawiali się „papierowemu” intruzowi. tych. Idę do 


W latach osiemdziesiątych ubiegłego stu 
lecia powstała nawet w Anglji liga zwal- 


wynalazca. 


czania papierosów przystąpili wówezas do 
„przemycania* swych wyrobów, owijając 
je z zewnątrz w liść tytoniu. Konkuren« 
cja nie ustępowała i skorzystała z okazji 
pojawienia się w sprzedaży lichych „kus 
rzowych papierosów", by rozpocząć kam- 
panję przeciw papierosom wogóle. „Ku- 
rzowcami* nazywano najgorsze wyroby 
nieuczciwych producentów, 

którzy napełniali gilzę najdrobniejszym 
„kurzem” tytoniowym, gdzie nie brak by- 
ło odpadków, następnie zaklejali gilzę z 
obydwu stron. 

Egipt. słynący ze swych papierosów 
dopiero niedawno rozwinął produkcję ty: 
toniu Przedtem tytoń dowożono do Egip 
tu z Grecji i Hiszpanii, ale że transpor- 
ty cygar i papierosów przychodziły nie- 
raz z opóźnieniem, namiętni palacze z po- 
śród angielskiej załogi oficerskiej założy- 
li własne plantacje tytoniu. Odtąd datuje 
się sława eginskiewo papierosa. 


Podsłuchane. 


ZALETY. 


—Zdaje się. że lubisz nadskaki- 
wania Jerzego. Dlaczego w takim 
razie nie wyjdziesz za niego zamąż? 

— Właśnie dlatego, że lubię jego 
nadskakiwania... 


PIĘKNOŚ. 
— Mężusiu daj mi dziesięć zło 
instytutu kosmetycze 
nego. 
| —Masz tu dwadzłeścia. 


Za wydawnictwo odpowiada. Władysław Stynułkowski, 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmańsk, 7 


